
Nr. 100. Środa, 30 Kwietnia 1924.1

GAZETA LW
Wychodzi codziennie wieczorem.
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Cena
pojedynczego
egzemplarza

Z59.000 Mp.

Na dw orcach 
kolejowych 

poza Lwowem

300 .000  M p .

Redaktop Naczelnya JE R Z V  KONARSKI.

Telefon R edaktora Naczelnego 230.
Telefon dom owy R edaktora Naczelnego 192.

Zmiana ustroju 
pieniężnego.

Lwów, 29. kwietnia. 
\Vjj0 • ^  Dzienniku ustaw  poja- 
Ifoe S1<? roz l>orZ;tdzenie Prezyda/nta 
t  ^Tipospolitej z dnia 14. 'kwietnia 
5>0 ' 0 ^mianie ustroju pieniężnego. 
‘ R z ą d z e n ie  to, w ydane  na ipod- 

f>a .Vle us ta w y  o naprawie Skarbu 
NtJ- Wa’ /'aw 'c ra  cały  szoreg posta- 
|p.; , K ,i Wielkiej wagi, z którami na
C2V IlW,,  i

tlef

meco bliżej się zapoznać, 
^myka ono p rzedew szystk iem  

wnie dalszą emisję marek 
enij.j. ’ s tanowiąc, zc suma ich 

1,1 znajdujących się w obiegu \v 
rozpoczęcia czynności przez 

*Zen n 'c może uledz zwięk-
tlo 1U' *cg0  czasu — jak wiado- 
00] ,~7 W strzym any był druk marek 
p j  lCh tylko na potrzeby Skarbu 
W !  ’ J la  ccl()w gospodarczych 
,. V, drukujące marki polskie, pra- 

w  dals-
-hsyw.

tym ciągu bardzo in- 
^ i ^ w n i c  j zw iększyły  w b ra tn ic h  

tySOdnia-_!i znacznie obieg bi-
y  b a rk o w y c h .

Pa . dnia 1. czerwca, b. r. Skarb 
stwa przystąpić  ma do wymia- 

p0, ^ rck polskich na bilety Banku 
'rilet 0 0raz ruoncly względnie 
tr 'Zdawkowe. W ym iana  ta 
i 2 ‘nn ^n 'a niaia 1925 r. 
H,: lliem tym ustaje obowiązek w y .  
ter y marek  na  złote. Szczegółowe 
Ust i;l" y oraz w arunki tej wymiany 
r0> 1 Minister Skarbu w drodze

^ rz ą d z e n ia .
W ^ s u j ą c e m  jest, jakie slano- 
®0r. 0 zajmie to zapowiedziane roz- 
thąr j^zęnie w y k o n aw cze  w obec 
gr eIt Polskich, znajdujących się za 
Za lc3> w  szczególności czy także
t t l i ^ . ^ i c ą  ustanowione zostaną 
Ząltl).,ea wym iany, \v,ziględnie czy w  
d0 za marki polskie, nadesłane 
dzie mian y  z zagranicy, wolno bę- 
Pjjjj U w i e ś ć  poza granice P ań s tw a  

j e d n i ą  ilość złotych, 
j ę d n i a  1. lipca b- r. m arka  poi- 

być  prawtnym środ- 
hu tn iczym , nikt w ięc nie bę~ 

QtZ v i i ° d  tego dnia obowiązku 
\yej T r w a n i a  m arek polskich na- 

la'k° pieniędzy zdaw kow ych-
jP o atom'LaSt do tego terminu tj. dio 

. c zerwca br. marka polska 
froJ* ,riiaita charakter prawnego 

Płatniczego równolegle z bi- 
ŷłn-1 Samku PokSriego, opiewają- 

*- ' na złote, a to w  ustaw ow ej
l ,s « 3  — ustalonej w  w ysokości 

■000 Mp. za 1 złotego- 
h ^ ^ l a c j a  ta  była — jak wiado- 

. Przedmiotem ożywionych de- 
(i^.^Wyjjadła ona niekorzystnie dla 

w ierzytelności

ftNa Ojczyzny łono...‘‘
Powrót więźniów pot ocznych polskich 

z Rosji do Polski.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszaw a, 29. kwietnia.
(X) W ięźniowie polityczni i za­

kładnicy z Sowdepji przybyli wre­
szcie wczoraj w południe do Koło- 
so\va granicy polskiej. W ięźniów  
przybyło 108 zamiast 117. Na dany  
sygnał przeszli więźniowie polscy 
na polską stronę, a więźniowie ko ­
munistyczni na stronę sowietów, 
?al ściskał serce na widok tych  
męczenników, wracających z nie­
woli, w szyscy  byli obdarci, w ynę­
dzniali, podobni do szkieletów . W  
chwili, gdy orkiestra zagrała „Jesz­

cze Polska nie zginęła", głośny  
płacz wstrząsnął więźniami. W ięź­
n iów  powitał W ojew oda Raczkie
wicz. poczem przem awiali inni. De­
legacja polska i sowiecka podpisała 
protokół końcowy, na czem zakoń­
czono formainości. P o  stronie so­
wieckiej o d b y w a ły  się hałaśliwe 
demonstracje na  cześć wymienio­
nych więźniów komunistycznych. 
Polscy w ięźn iow ie i zakładnicy 
wyjechali specjalnym pociągiem do 
W arszaw y.

cji ozjiaoza opodatkowanie m arek  i 
wierzytelności skarbow ych w  w y ­
sokości około 10%. Zapowiedź szcze 
golnie życzliw ego trak tow ania  tych, 
którzy od marki nie uciekali, rłie 
ziściła się.

Ze względu na to, że z dniem 30- 
czerw ca  br. ustaje obow iązek p rzy j­
mowania marek, oczekiwać należy, 
że termin i sposób w y m ian y  unor­
mowane będą tak. b y  w ciągu mie­
siąca czerw ca  wymiana mogła być 
faktycznie przeprow adzona.

Rozporządzenie przewiduje emi­
sję biletów zdaw kow ych, które s ta ­
nowić będą praw ny  środek płatni­
czy :z mocą umarzania zobowiązań 
do 10-ciu złotych przy każdej w y ­
płacie; kasy  ska rbow e  olx>wiązane 
będą jednak p rzy jm ow ać bilety te 
w  każdej ilości z wyjątkiem wpłat, 
które  w myśl przepisów u s ta w o ­
wych d o k o nyw ane  być  mają efek­
tywnie w  złocie.

B ile ty  zdaw kow e em itow ane bę­
dą na sumę maksymalna 150 miljo- 
nów  złotych w odcinkach w artośc i 
nie wyżej 2 złotych. Interesującem 
jest postanowienie, że do tego celu 
użyte będą także  bilety z napisem 
„Bank Polski", opiewajja.ee n a  jeden 
i d w a  złote, za które ponosić będzie 
w yłączną odpowiedzialność Skarb 
P aństw a.

Rada Banku Polskiego powzięła  
przed kilku dniami uchwalę, że  bi­
lety  Banku Polskiego emitowane 
będą w  odcinkach nie niżej 5 zło­
tych. W  ten sposób w szystkie bilety 
w  odcinkach po 1 złotym  i po 2 zło­
te będą biletami państwowym i o  cha 
raktenze pieniędzy zdawkowych.

Obieg biletów zdawkowych ma 
mieć charakter prowizoryczny. Od 
dnia 1. listopada b. r. dokonywaną  
być m a wym iana ich na monety 
zdaw kow e (bilon) lub bilety Banku 
Polskiego, zaś z dniem 1. stycznia 
1925 bilety zdaw kow e tracą całko­
wicie charakter prawnego środka 
płatniczego-.

Rozporządzenie upoważnia Mini­
stra Skarbu do zaw arcia z Bankiem 
Polskim um ow y w  przedmiocie a- 
lienacii majątku Skarbu Narodowego 
oraz majątku, znajdującego się w  
posiadaniu Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej, która z dniem rozpo­
częcia czynności przez Bank Polski 
przechodzi w  stan likwidacji.

Postanowienie to nasuwa jeszcze 
wątpliwości pod względem  praw­
nym. Przekazanie  Bankowi Polskie­
mu w  drodze alienacji majątku ‘pań­
stwo wego, będącego w  posiadaniu 
P. K. K. P. i majątku Skarbu Naro­
dow ego zostało przewidziane, a na­
w et postanowione w  ustawie o na­
prawie Skarbu Pańsitwa z dnia II. 
stycznia br., z tern ijiednakoważ w y- 
raźuem zastrzeżeniem, że wykona­
nie tego postanowienia, jak i innych 
zresztą postanowień rzeczonej usta- 
w y, będzie przeprowadzone drogą 
rozporządzenia Prezydenta R zeczy­
pospolitej na podstawie uchwały Ra 
dy Ministrów, jeżeli w ięc obecnie 
rozporządzenie Prezydenta R zeczy­
pospolitej przekazuje Ministerstwu 
Skarbu zawarcie umowy alienacyj- 
nej 2 Bankiem Polskim bez żadnych 
zgoła dereflety w, to temsamem prze­
nosi ono na Ministra Skarbu prawa, 
przysługujące Radzie MMstrósw i 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, co  
z pew nością w  intencjach ustawy  
z 11. stycznia nie leżało.

Warunki um ow y aiienascyjnej.

która do tyczyć będzie praw dopodo­
bnie zapasu kruszców, obcych w a ­
lut i dewiz, jakoteż licznych nieru­
chomości, należących obeciie do 
P. K. K. P. rnają wielką doniosłość 
za ró w n o  dla Banku Polskiego, jak 
i dla Skarbu Państw a, z .niemalem 
więc zaciekawieniem oczekiwać na­
leży opublikowania szczegółów', do­
tyczących tej transakcji.

Bardzo ważnem  jest wre-szcie 
postanowienie, że traci moc obowią­
zującą artykuł 6 us taw y 1 dnia 17. 
grudnia 1921 o środkach nap raw y  
państwowej gospodarki skarbowej, 
k tó ry  zakazywał zawierania umów 
w  obcych walutach. Przepis ten na_ 
leżał do tej kategorii zakazów  usta­
wowych, które  nie liczą się zupełnie 
z rzeczywistością i pozostają za­
zw ycza j m ar tw ą  literą prawa. Uchy 
lenie wspomnianego zakazu jest za. 
rządzeniem bardzo racjonalnem, za­
uw ażyć jednak należy, że uznanie 
bezw zgW ieij  dopuszczalności umów, 
opiewających na walutę obcą, w ła ­
śnie wr momencie w prowadzenia 
nowej w aluty  polskiej świadczy o 
pewności siebie, z jaką sfery decy­
dujące rzucają złotego polskiego na 
f luk ta m iędzynarodowych stosun­
ków pieniężnych.

-----------o-----------

Hlianow: nie gen. iitspehfiira

(Telefonem r<j naszego korespondenta.', 
W arszawa. 29 kwietnia.

(X) P- Twardo, i-uspektor Min 
sp raw  w ew n.,  mianowany zostai 
generalnym inspektorem administra­
cji. Panu Twardzic  podlegać będą 
Min. sp raw  wewn. i wszystkie urzę­
dy administracji w  Państw ie. Pan  
Twardo służbowo pedporządkowa 
ny  będzie podsekretarzowi Dut­
kiewiczowi.

------o------

FodwpższeniE stanęli celnych 
23 maszyny.

(Telefonem od naszego koresp.j
W arszawa, 29. kwietnia.

(X) Specjalna podkomisja facho­
w a  przygotowała wniosek w  spra­
wie 50— 1P0% podwyżki dotychcza­
sow ych stawek celnych dla maszy;, 
młynarskich, sprowadzanych z za­
granicy.

3 smu kło będzie najwydatniej budował.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 29 kwietnia.
(X) W  sprawie sprzedaży akcji, 

których Rząd jest w laśc. w  „Ban­
ku Budowlanym". Mm. Skarbu w y ­
jaśnia. l i  przy sptreaaży swego  
portfelu akcyjnego będze miało

wzgląd wyłącznie na zdolności dane­
go przedsiębiorstwa jako oferenta 
do jak najwydatniejszego popierania 
akefi budowlane! w Państwie, której
Rsąu nie oęózre mógł udzielić ;>tu 
kredytów, ani subwencji.



„GĄZttAA LWOWSKA” z  dnia 30. kwietnia 19-L

P. TenncnfeiiuiD ustępuje 
stanowczo.

(Telefonem od naszego koresp.).
W arszawa, 29 kwietnia.

(X) W b rew  poprzednim wiadomo 
ściom byty  d y rek to r  departamentu 
handlowego w Min. P rzem ysłu  i 

Handlu p. Tennenbaum prośby swej 
o dymisję ze swego stanowiska nie 
cofnie.

.......... O

Rezygnacji! posła na Sejm.
(Telefonem od naszego koresp.).

W arszawa, 29. kwietnia.
(X) W  dniu dzisiejszym  kancelaria 

sejm ow a została zaw iadom iona, iż po- 
eł Wilhelm Fojcik, członek klubu par­
lam entarnego Ch. D. rezygnuje z man­
datu z powodu ztego stanu zdrow ia. 
W  miejsce posła Fojcika w ejdzie do 
Sejm u proi. B olesław  Zajączkowski 
rów nież z listy , państw ow ej 8, k tó ry  
jednak należy do narodowej demo­
kracji,

  o  —

Kronika telegraficzna.
— W  Bclgji zorganizow ano szereg 

rd czy tó w  pośw ieconych sztuce i nau­
ce polskiej, w Leodi.un pow stało  sto ­
w arzyszenie ..PrzyjacCól Polski!'.

— W O dessie rozpoczął się proces 
przeciw  praw osław nem u biskupowi 
Prokopiuszow i, oskarżonem u o agitację 
tułty.lv^szet\\V'ka. /„itahwiłe kosztow no­
ści cerkiew nych i udzielanie iniorrnacyj 
goi* Dcitókinow.i w r 1919. P roces od­
byw a się w w arsz ta tach  kolejow ych.

— Fruuze m ianow any został naczel- 
iiikieir. akadem ii w syeunaj czcrw oriaj 
arinji. D otychczasow y naczelnik akadc- 
rrtB b. szot sztabu Lebiediow otrzym ał 
dym isje i  przeszedł na em ery turę .

— Na zgrom adzeniu p rzo iw y b o r. 
czein, k tóre  odby ło  się w czoraj na jed- 
Jtem z przedm ieść paryskich  przyszło 
do s tarc ia  z komunistami. W  ozasic bój­
ki stracono  z trybuny  i zraniono cięż­
ko b. posła T ardieu . Policji udarto się 
dopiero* jakim ś czasie p rzyw rócić  
porządek.

—- K ongres kom unistycznej partii w 
Lipsku postanow ił proklam ow ać sitrajk 
generalny w dniu 1 maja. U tw orzono 
cen tra lny  zarząd stra jkow y  sk ładający 
sie z 6 kom unistów. _

— R okow ania m iędzy W ęgram i a 
Rumunia ukończone w ostatnim  czasie 
doprow adziły  do podpisania 12 umów, 
i  k tó rych  najw ażniejszą jest umowa 
handlowa.

— W okręgu Królewca wybuchł 
stradk rolny. Porzucili pracę robotnicy

Ze spraw ruskich.
P r z e d św ią te c z n y  h u m b u g  trudow ików. — W za jem n a  c h y tr o ś ć .—  
Parłja , ,bez g łow y". — S a m o zt f -m c zy  „ $ .  Narodny K om itet" .— 
P ó łn o c n o -z a c h o d n ie  z ie m ie  n ie  d o p is a ły .  —  focw y c io s  dla

Peiruszew ycza.

L w ów , 29. kwietnia.
(W.) Przedśw ią teczny  humbug 

trudowików z zaimprowizowanym 
na kolanie „Zjazdem narodowym", 
nazyw ają  powszechnie, naijbliżii ich, 
do n iedaw na jeszcze zwolennicy, 
o rdynarnym  |sizanłążern politycznym. 
W szystkie  spraw ozdania  z zbiego­
wiska tego *są nieprawdziwe, rezo­
lucje sfałszowane, w  czcni dopo­
m agały  sobie wtzaScmnie obydwa 
zwalczające sio obozy, a każdy  tyl­
ko w  tym celu, ażeby  p rzechy trzyć  
i skompromitować przeciwnika- — 
Zjazd ten nie miał n aw e t  cech po­
w ażnego  komitetu parafialnego, .a 
r ż  żadną miarą nie można go naz­

wać wyrazicielem myśli i iprzckonań 
politycznych rozw ażn y ch  przedsta ­
wicieli społeczeństw a ruskiego. B y ­
ły prezes „Narodincgo Komitetu11 dr.' 
W. Baczyński i wybitniejsi człon­
kow ie  iego, nie brali w  tych na-a-  
dacli udziału, ogólnie szanow any 
•działacz partji trustowej dr. Oćnry- 
rnowicz oswiadezja publicznie, żc za 
dalszą działalność p rzew ro to w có w  
większość partji nic bierze na siebie 
żadne} >dipowiedzialności, a spłosze­
ni przez organa bezpieczeństwa 
stpisfcowcy, nie mieli naw et czasu 
w y b ra ć  p rezesa  o rg an ó w  w ykon?w  
czych partji tak, żc pozostała ona 
obecnie bez „głowy".

Ze w zględów ccnzuralnycli, nic 
m ożem y oma;wiać prononnwanych, 
a ułożonych na tajnym konwcntyklu 
mało politycznie znanych osobni­
ków" rezolucji, k tórych  treść jeśit 
nam dokładnie znana, a k tóre  ma,;ą 
stanowić dy rek ty w ę  dla taktyki po­
litycznej narw ańców  tej grupy. Za­
znaczam y  tylko, że odpowiadają 
one chyba programom watażki M /-

chny na Ukrainie lub znanego bo­
hatera Bekiesza z pod Żabiego w  r- 
1920, a równającym  się tradycjom 
,. daw nego“ Dowbosza, zbója >po- 
kuckiego.

W  sam ozw ańczym  „Ściślejszym 
Narodnym Komitecie11, k tórego skład 
ogłosiły dzienniki ruskie, znalduje 
sic zaledwie kilka nacwisk włościan 
ruskich (na 30 rzekomo w ybranych); 
widocznie więc włościanie stronią 
od burzyciełf, dużo natomiast daje 
do myślenia, żc wśrócf tych noini-na. 
tów  znajdujemy takie nazwiska jak; 
dr. Byk prof. gimnazjalny, ks. pra­
łat W o jn a ró w  <ki herbu Strzemię- 
Kochanowski Iwan, radca sądowy, 
ks. dr. Kostelnik. ks. prałat Kunicki, 
ks- Stefanowicz (g łówny filar „nic- 
zaw»sło\vców“), ks. dr. Ju ryk  itd.

Nicdopisało natomiast konspira­
torom trudowynn wciągnięcie do 
szeregów swoich przedstawicieli z 
•Wołynia, Chełmszczyzny, Podlasia 
i Polesia. Na wszelki icduak w y p a ­
dek .pozostawiono dla nich 5 w ol­
nych miejac w  ,,S. N. K.“, które 
rnal.ią być 'Obsadzone drogą koopta- 
cji, a  dw a miejsca zarezerw ow ano  
dla studentów.

Z biciem serca oczekiw ał na  r e ­
zultat szopki przedświątecznej nie­
zaw isłych trudow ików  zdetronizo­
w an y  dyk ta to r  Z. U. N. R. dr. Pc- 
t ruszew ycz. Wr przekonaniu, żc w 
wirze now ych  w ichrzcń zabłyśnie 
je szcze . raz  dogoryw ająca  jego 
gwiazda  polityczna, rozpoczął po­
nownie w ydaw ać  w  Berlinie za w y ­
proszone dolary  am erykańskie  swój 
organ  „Ukraiński] P ra p o r11, lecz 
zam iast hołdowniczej deklaracji do ­
czekał sic 21. bm- lakonicznej depe­
szy: „Nasz zjizd nak ry ła  Policja1.

fłZ4d uafożp nowy p o #  
na samochody. ,

(Telefonem od naszego k o r # .
W arszawa, 29

(X) W  kolach kupców salł,5C|jt 
dowycli utrzymują, że Rząd # '  c 
rza w najbliższym czasie 1,8 
nowy znaczny podatek na w ła #  
lł samochodów. Kola wspott*®1 ć 
zwracają uwagę, żc myśl n a t o ^  
podatku jest nieuzasadniona Uy 
przeciwnie należy znieść luk*#T, 
podatek, nałożony na właścicieli 
mcchodów w r. 1920.

w 210 folw arkach. Zachodzi obaw a po­
zostaw ienia na czas dłuższy odłogiem 
robot w iosennych. W ładze organizują 
t. zwi pom oc technicaną.

— W  Gdiańsku w ybuchł stra jk  ro ­
botników  zatrudnionych w p rzedsięb ior­
stw ach miejskich na  tle ekonontfez.

— W Monachium ogłoszono wyrok 
w proojsic 3S lńtiiorowców. Głównych 
or kurzonych skazano na twierdzę od 1 
do l /ś  rftfcu z warunkowym zawiesze­
niem kary. Wychodzących z trybunału 
Oskarżonych powitano na Ulicy owa­
cyjnie.

Ekspozytura Prohuratury & 
nzralnej w Wilnie. #l

(T clcfoiem  od naszego korespotniej 
W arszawa, 29. kwietiP'

CO W  W dr ę o tw artą  zostało Ĉ(. 
pozvti:ra p rokura tury  gencraiiicj. ‘■ J  
woduiczacym został adw okat #
A.  Kopeć.

Drugie Icsuwenie j r s n #  
dciaruwej.

(Telefonem od najtzegt k o r # '  
W'arszawa. 29 kwieł*

((X) W  dtiiu 1. lipca br. 
się drugie losowanie premiówki 
larowej. .lak wiadomo, w  C** 
pierwszego .losowania główna ^  
grana w kwocie i.\>. dolaró*’ 
została wylosowana. Prem ia ta j 
losowana będzie obecnie w dń* 
lipca br-

P. Majswski nK om isji s f #  
narodowego.

(Telefonem od naszego korcspot)d*v^ 
W arszaw a, 29 kwief 

(X) Min. Skarbu  zam ianow ały  
łego posła sejmowego Stani 
Majewskiego przedstawicielem 
Skarbu w komisji Skarbu naród1

d

go. P. Majewski objat zastęp  
przewodniczącego tciżc ko tn is jB  |  

 o   I

Nowy poseł orjentyńslil 
w liarszawie.

(Telefonem od rmozrgo korespoudew I  
W arszawa, 29- kwietni?

(X) W  dniu dzisiejszym  przyjął 
Zamoyski p. M a rtirc r‘a Cai.npnca. * 
w om ianou anogo posła republiki arlT 
tyńskiej w W ars jaw ie.

JERZY BANDROWSKL 24)

T O  T Y ?
6ZKARLATNE ROMANETTO.

(Ciąg dalszy.?
ROZDZIAŁ TRZECI.

I.
Przez kilka dni czuł sie Oksza 

zupełnie dobrze i w iódł zw ykły  
sobie, aktorski tryib życia.

Aktor jest naogoł człowiekiem  
bardzo spokojnym, cichym i zgodk- 
w ym . Ma tyle rzeczy do przemy­
ślenia i obm yślen ia .. tak jest zajęiy  
sobą, że najchętniej unika w szel­
kich konfliktów ze światem zew ­
nętrznym. Lubi dobrze uregulowa­
ny, gładko idący, ■ nie zacinający 
się, nieskrzypiący mechanizm ży ­
da, który ipozwalaJJby mu oszczę­
dzać jak najwięcej energji i m y­
śleć, żyjąc automatycznie.

Na nieszczęśtie ten jego tryb 
życaa, choćby najdokładniej uregu­
lowany, z nattury rzeczy koliduje 
ż trybem życia, przyjętym powsze­
chnie. Aktor pracuje wtedy, kiedy 
ogól zw ykłych śmier- dników pra­
cy już zaprzestał i odpoczywa.

W  konsekwencji aktor odooczyw a  
w ów czas, kiedy inni pracują. Żyjąc 
napięciem w szystkich nerw ów  na 
scenie, poza sceną chce dać tym  
nerwom w ypoczynek, skutkiem  
czego w  bliższem pożyciu z ludź­
mi staje się nieznośny. Kiedy gra 
— nie ma na nic czasu. W  dni wol­
ne od pracy, żąaa, aby w szyscy  
mieli dla niego czais. SfH do po­
łudnia, ubiera się przez całą w iecz­
ność, na obiad przychodzi późno, 
jest niepurtktualny, bo go lada 
głupstwo po drodze zatrzyma, lubi 
w kawiarni siadać tak. aby go wi­
dziano, stale porzuca w szystko dla 
lada flirtu, przeszkadza przyjacio­
łom w  pracy, przeszkadza im w  
pełnieniu obowiązków, krótko: Jest 
niemożliwy. W przyjaźni z akto­
rem może ż y ć  tylko człow iek bo­
gaty i niezależny, mający zaw sze  
czas i możność stosowania się do 
w szystkich jego, nieraz bardzo 
dziecinnych kaprysów.

Dlatego Oksza przestawał tylko 
/. baronem Regerem.

Baron Reger posiadał piękną, 
wspaniale urządzoną w illę z ob­
szernym ogrodem, nie zajmował 
się nkzem, b y ł zaw sze na usługi 
sw ego przyjaciela, a prócz tego od­

znaczał się przedziwną łatw ością  
obcowania. Nigdy nie opowiadał 
o sobie do tego stopnia, że Oksza, 
który go znał od lat. nic rniai w y ­
obrażenia o jego stosunkach oso­
bistych czy rodzinnych. Nie byw ał 
też baron nigdy ani smutny ani 
w esoły, ani mądry, ani głupi- Gości 
widyw ał w  sw ym  domu chętnie i 
nie baw iąc ich osobiście robił 
w szystko co mógł, aby się jak naj­
lepiej bawoli i aby sic u niego czuli, 
jak u siebie w  domu. Kto się zaj­
mował polityką, lirbiał czytać 'za­
graniczne pisma lub -przeglądać ilu­
stracje, ten miał ich m nóstwo na 
wielkim stole w  bibliotece. Amator 
książek miał do rozporządzenia ca­
łą bibliotekę, w  której znajdowały  
się dzieła nieraz bardzo rzadkie, 
w artościow e i kosztowne. Ludzie 
muzykalni zapominali o całym  
śwtecie przy wspaniałym Boesen- 
dorferze i pułkach pełnych nut, za­
wierających utwory kompozyto­
rów  w szystk ich  krajów i epok- 
Szachiści mogli się do rana zasla- 
dyw ać przy szachach, zaś dla mło­
dych spontsmeiTÓw zaw sze otw o­
rem stała obszerna, jasna, prze­
stronna sala fechfamku. Sarni go­
spodarz był w szędzie, w e w szyst­

kie m b r a ł  udział, ale nigdy n i ^ *  
nie przeszkadzał.

Oksza chętnie b y w a ł  w! do 
barona.

Było mu tam zacisznie i spO'1 
nic. W y tw o rn o ść  urządzeni®, V9

s
godne światło, cisza, poważna 1 
Hdność prawdziwej z a m o ż n o śc i,  j  
w szystko  działało na niego tak 
datnio, żc odwiedziny u baron® ^
}.v dla niego p ra w d z iw y m  odr 
c z y n k ie m .

'Najczęściej (siadywali w g łd  
kich, miękkich fotelach klubowy® J 
pachnących drogą skórą, i P°nl) 
jąc czarną kaw ę. której óbaj ^  fj 
wielkim i amatorami, rozmawiać 
rzeczach potocznych lub o sl> j 
wach teatralnych. Co do tc£0 j  
statniego tematu, to Oksz®, 
aktor był nadzw yczaj os1^? Z‘-„u 
siprawy w ew nętrzne teatru d 
dzi stojących poza teatr®*11 
ny b yć absolutnie tajemnica, 
nieważ jednak w i e d z ^  
choć zdaleka, interesuje się baT“U 
żyw o pewną piękną siibretiką o cm 
■downei buzi, jakby żyw cem  wzi 
tej z obrazów- Creuze‘a. o p o w ia ^  
mu czasem  histioo^ki' będące z 
w  zw iązku. {C 4  „ j  ,
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bita pobytu p. Prezydenta 
, fizpltej w  Poznania.
(Telegra.-r OaTr*  ̂ l •n.-05v*Viej“f.

Poznań. 28. kwietnia. 
v śniadaniu, w ydanem  w ratu- 
. U' P- P rezyden t Rzpltej. w odpo- 

z* na .przemowę prezyden ta  
^ lasta, p rzypom niał s łow a LibeTa. 
. Państwo jc.-t najistotniejszym 
, f ^ o t e m  Ojczyzny i w  dalszym 

Wysnuł zc słów  tych glęón- 
'm ’ P ^ k n c  myśli o przyszłej po-
.. lz«  Polski. B y  jednak ona isiot- 
^  stała sie taka, by mogła twardo 
t ^dać słuszne żądania, koniecz- 
l a Jest współpraca wszystkich na 

lJ kulturalnem i ekonfondcznom. 
. w szystk ;e daw ne części sklado- 
_,e rozczłonkowanej przez zabor- 
. ^  dolski, muszą zróść sie i zje- 
^!lOc>yz ^ |a .jgj potęgi j obronności, 
akończyi toast życzeniem dalszego 
^zJtwitu Ziemi Wielkopolskiej i jej 

Poznania.

% i s p r z ę ż e n ia  antibułgar- 
sh ic p  w Binłogrodzie.

efetram własny „Gazety Lwowskie)") 
Czerniowce 28 kwieinia.

^ 2 Sofji donoszą o wieikiem  
bik zen‘u w śfdd bułgarskich czyn­
ó w  rządow ych z pow odu otrzy- 
wa,nych w iadom ości o przygofo  
^!^cym  się  przew rocie w Bu garji. 
J ci tej akcji, j ’k podaje urzędowa 
L asa bułgarska, n ah ży  się  doszu- 
^.^ać w B iałogrodzie, gdzie sch .o -  
Jiilk S'^ do uPacilcu ^ am buljińsk ego  
t  *a tysięcy  jego zw oienn ków  
w* d represjami rząd i C snkow a  
J rY rządow e n edw uzraczuie ot>
' niają Jugosław ię o w spólw inę  
L Powyższej intrydze zm erzaiąc j 
^ y w o ł a n i a  zam ieszek w Buł- 
^ rJ’ a tern sam e n podkopanie  
P ia n ia  Europy do rządów Can- 

^3 w  Bułgarii.

Ważne postanowienia i  towarzystw akcyjnych.
(Telefonem on r iszego icoresp.)

W arszawa, 29 kwietnia, i nysłow ych  w  złotych, oraz sprawy
(X) W  najbliższym czasie ukaże przewalutowania  akcji na złote. Jak 

się rozporządzenie Min. Skarbu do- l słychać podstawą przewalutowania 
tyczące spraw y zestawienia bilan- I  będzie normalna relacja 1 — 1.800 
sów tow arzystw  handlowych i prze- tys.

(Telefonem od naszego koresp.).

W arszaw a, 28. kw ietnia.
(X) M arszalek  R ataj skłonił p rzew o­

dniczącego sejm ow ej komisji rolnej p. 
K ow alczuka do w cześniejszego zw oła­
nia komisji rolnej, aniżeli by ło  p rzew i­
dziane. P oseł K ow alczuk rozesła ł w sku­

tek  tego dzisiaj te legraficzne w ezw ania
do członków  komisji rolnej na 30. b . m. 
P rzyśp ieszen ie  obrad pozostaje w zw iąz­
ku ze sprawą budżetu. Komisia roina 
om aw ia bow iem  obecnie prelim inarz bu­
dżetow y  m inisterstw a rciorm  rolnych.

^Inopolsha konferencja hol 
jawa w Retcwicach.

^ efoncm c>d ra sz e g o  korespondenta.)
K tuw ice 29 kwie.nia. 

iKąt . W czo:ai odby w ają tię  w 
!rfi„.0w icach obrady zjazdu dy ekto-

W ydziałów taryfow o-przew o  
p0i (handlowych) w szystkich  

dyrikcyj k d ejow ych  przy 
delegatów  M nistersiw a

Demonstracja titewsha w  Wilnie
w czasie Zielonych Świat.

(Telefonem od naszego korespondenta).

# W arszawa, 29. k w ie tn iu -  
(X) Z W ilna donoszą, że litew scy 

nacjonaliści w ileńscy rozw inęli żyw ą a- 
gitacie, by w czasie Zielonych Ś w iąt w 
Wilnie urządzić demons tracie litew ską. 
N acjonaliści litew scy  rozesłali energ i­

czne listy  i okólniki do w zystK cl kslię- 
ży, organistów  nauczycieli litew skich, 
w zyw ając ich. bv w Zielone Św ięta  
w ysyłali Litwinów, ze sw oich miejsc 
do W ijna.

Ptiwigceme sztardarp 29 pp. 
w  T rusław in.

(Telefonem od naszego koresp.).
Jarosław, 28. kw ietnia.

Dzisiaj p rzyby ł tu do nas w ojew oda 
w ow ski p. Zimny w tow arzystw ie  okrę­
gow ego kom endanta P. P. p. W iczyń- 
skiego, w itany na dw orcu przez p rzed­
staw icieli w ładz m iejscow ych Celem 
przyjazdu w ojew ody do Jaro sław ia  jest 
wzięcie udziału w uroczystości w ręcze­
nia i pośw ięcenia sz tandaru  39 p. p. 
w yznaczonej na w torek , 29. b. ni

Oyaniczenis nabożeństw p alik  
na Litwie kowieńskiej.

'(Telegram „G azety  L w ow akiej".ł
Kom no 2 8 'kwietnia.

B iskup żm udzki Karewicz ogra* 
n czy ł oDecnie n abożeństw a w ję- 
zyku polskim  do trzech kościo łów  
v K ownie. R ozporządzenie biskupa, 

przewiełu e m ożność odprawiania  
nabożeństw  w kościele parafjalnym  
Św. Tró cy  do godz. iO-tej rano. 
w kościele Św. Krzyża pokarm eli- 
ckim do 9 3 0  rano i w kościele  
Serca Jezusow ego w Szańcach do 
i ‘30 rano.

Ruch Migracyjny z Ameryki do Polski
zmniejsza się.

Do Ameryki w yjeżdża  w ięcej  P o lak ów , an iże l i  ży d ó w . —  D o  
P o lsk i  p o w r ó c i ło  1702 reem ig ra n tó w , z c z e g o  15 0 5  P o la k ó w .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

zatem  z ubiegłem* ła tam i wynflea, że
procent P olaków  zwiększ*. się, nato­
m iast procent Żydów  maleje. W czasie 
um aw ianych 6 m iesięcy pow róciło  do 
Polski ze S tanów  Ziedrc. zaledwie 1702 
z czego 1585 było  P olaków . C yfry  po­
w yższe w skazują na dalsze zmniejsze­
nie sic ruchu reemigracyjnego z Ame­

r y k i  do Polski.

W aiSzaw a, 28. kw ietnia. 
(X) Ze s ta ty s ty k i em igracyjnej za

II. półrocze 1923 w ynika, że w czasie 
tym przybj to do S tanów  żjedn. z Pol­
ski 30.858 w ychodźców , z  tego 17.888 
tj. 58 proc. Polaków , 1.463 tj. niecałe 
5 proc. Rusinów, a resz tę  tj. 37 proc. 
stanow ią Żydzi. nieznaczna Uczba 
Niemców i Białorusinów . Z porów nania

kolei żelaz ych. Prz dm iolem  obrad  
jest ujednostajnenie przepisów  
odnośnie do o ipraw ania i p rze­
wozu osób, bagażu i przesyłek  

adzwyczajnych na polskich kole­
bach i w ydanie w tym celu jedno- 
1 oj instrukcji dla w szystk ich  ziem

polskich. U czestnicy zjazdu zw iedzą  
przy ej sp o so b 1 ości wi ksze za ­
kłady | rzem yślow e na polskim  
G orsym  Ś ąsku. Obrady przew i­
dziane są na 3 dni.

Wydaiat polityki finansowej.
(Telegram „Gazety LwrrwBdeJ**), 

Warszawa 28 kw ietnia.
Na podstaw ie statutu w ew . min, 

skarbu pow ołany został do życia 
specjalny w ydział polityki finanso­
wej, którego głów nem  zadaniem  
iest norm owanie naszej polityki 
gospodarczej przy specjalnem  
uwzględnieniu spraw  traktatowych  
i spraw gdańskich . N ow em u w y­
dzia łow i kierownika dotąd jeszcze  
nie wyznaczono.

. . . g l  «H

Hpłat) na podatek mmathawy.
(T elegram  „O azety  L w ow skiej").

W a r sz a w a  29 kw.ie.maj>.
W czas e od 1— 20 bm. w pia  y 

na podatek m ajątkowy przyniosły  
z gó ą 17 m iljonów złot., tj prze- 
1:racz ły już sum e prelim inow aną  
na cały kw iecień. W obec tępo 
w p ływ y ca łom iesięczn e wykazują 
pewną przew yżkę.

D otychczas na poczet poda ku 
naią kow egu w - ł  nęlo  ogółem  z 

g irą  96 m ij. zł t., z lego  lo ln ictw o  
w niosło 43 i pei, prze nysł i han-' 
:e 52 7 m iljonów

^ J ^ A T R U  M A Ł E G O .
óMy§i»,
W ?  . dramat w  5 odsłonach 
* W daSa Andreiewa (tłumaczył 

avv Smolik), w ystaw iony 28. 
kwietnia 1924 r.

h  Lw ów . 29. kwietnia.
rZeraiźaiąco ponura i, smutna 

r °syiska literatura dram atv- 
Vjr •’. a palmę p ie rw szeńs tw a  

tych w szystk ich  Czech :j -  

' -lewrcimowych i innych dzie- 
0tż'das Andrcicw. Odrzuca 

W d a n i a  w szystko , burzy  do 
HlTlentów  'wszelkie w ierzenia . 

% u t 'Vadza 113 scenę tXóy  chore,
,  , , śmiejące się chyfba tylko 
łr^.. " ' 'lach .przypływu nadm iaru
fe(j l , l"b obłąkańczego szału. Ani 
Ile Cl Postaci jasnej, pogodnej, a o 

t»ka  trafi, jest  nią nic-
H h 'enrLa zupełnie nieskomplik.o- 

sw ej psychice pielęgniarka 
na’ m anekin bez zdolności

& nia‘
° !iater d ram atu  dr. Kerżeńcew 

W .  Umysłem w yższym , typowo- 
l trn badaczem, k tóry  w y tw o -  

specjalne zasady  i wic- 
łjy t Ktgrod/.ił się od świata, jak - 

n“ wf[i chińskim. Kolega z lawy I

szkolnej, literat Sawdołow. nazyw a 
go baronem, k tóry  zam knął się na 
swoim zam ku feudalnym i obser­
wuje całemi dniami powolne za­
mieranie więzionych w  klatce o- 
rangutangów. T ak  jest —■ twierdzi 
K trżeńcew  — jestem baronem, mo­
im zamkiem czaszka, tow arzyszem  
nieodstępnym tkwiąca za wydat- 
nem czołem myśl. Ustinał się od 
ludzi, o orangutangach w y tw )  
rzył sobie oryginalne pojęcia. Bog 
dał człowiekowi wspania łą  i twoi- 
cza myśl, w yznaczy ł jej jednak 
krępujące granice. W  człowieku 
tkwri pęd do przełamania tych gra­
nic, (podobną teorjc odnosi dr. 
Kcrżcńcow i do nialp. Stąd to za­
myślenie, ten smutek w  w y r a ż ę  
tw arzy  małpy. Śmieje się pies na­
wet, małpa nie zna uśmiechu, w  
klatce umiera zaś z tęskno ty  za 
ojczyzną.

Eksperymerltator-odhidek zam ę­
czył już dw a takie podzw rotn iko­
wa okazy. Drugiego więźnia na­
zwał imieniem ojca swego, Igna­
cym, trzeciego — Dżajburem. Dżaj- 
bur dogoryw a w klatce, a  Kerżeń- 
ccwv ślcdy.i knupulatnie te przedk 
śriiićdin- digav\'ki. p tu w a d /a c  na
i-cli tc u iu l  b c /.u s U u n c  d ó s k iu jc  7. Ii-- {

teratam Kraftem, równie bezna­
dziejnie smutnym.

Go Kerżencewa wyrzuciło  ze 
zbiorowiska ludzkiego? Czy zam ­
knął się w czterech ścianach p ra ­
cowni z powodu doznanego przed 
laty zawodu miłosnego, czy by ły  
to juiż początki óbłędu? dociec tru­
dno. Faktem  jest. że p rz e b y w a ł  
stale tow arzystw ie  dogoryw ają­
cej m ałpy  i własnej myśli, w kra- 
.zająccj coraz wyraziściej na  tory 
anorm alne , chorobliwe; że w re sz ­
cie podszepnęła mu ona .projekt 
zamordowania męża owej ukocha­
nej ongi Tatjany, literata S a wic­
iowa.

On zamorduje go istotnie, za ­
morduje w okru tny  sposób chw y­
conym z biurka marmurowi] pi 
przyciskiem, pastw ić się będzie r.ad 
trupem kolegi szkolnego, będzie to 
jednak, n o w y  eksperym ent, prół'a 
giętkości i ipotęgi myśli, symulują­
cej w obec ludzi obłęd.

Myśl jednak, to instrument zbyt 
wrażliw-y i subtelny, by nim m oż­
na było eksperym entow ać bezkar­
nie. Bezustanna troska dr. Kerżeń- 
cewa, m ęczące dociekanie, czy p o - 

s l J l  on m ,u d f tś iw  ri w p rz y ś le c ie  
(■siiłęAu, czy leż symulując ton jfcn

chorobliwy, doprow adza bohatera 
dramatu do rzeczyw istego obłęji:. 
Zwariował, zdradziła go bowwin 
jedyna tow arzyszka  życia - -  yfyśl.

Mimo wszelkie ujemne cechy 
twórczości. Andrcjcw jest liisarzem 
o lwich pazurach. Piętno talentu 
m/Piło się również i na .iego „M y­
śli-1, połtTż.nej w strasznej plastyce 
smutnych, czy obłąkańczych u- 
czemników dtartiatu. Eksperym en­
tator Kerżeucew  i powieściopisarz 
Sawiołow, któremu - zatruw a żyć e 
przekonanie, iż tw órczość  jego od­
bija, jak zwieciadlo, Ż5:cie. w żj'ciu 
tern jednak on sam żadnego nie 
jest w stan ie  w ziąć udziału, zm a­
gają się, wałcza z sobą i padają 
wreszcie obaj. Same gruzy obsei- 
wuje widz bez najskromniejszego 
przó ły iku  nadzieji, że na ruinie 
powstan ie  kiedyś nowe życie- T y ­
powy obraz niszczącej Rosję cho­
roby bolszewizmu, zamknięty jeyfj 
w ramach garstki rosyjskiej inteli­
gencji umysłowej. '1 o ujemna stro­
na dramatu, gangrena, która  mo­
gła śmiało, miimyj tego literackie, 
wartości, nie oglądać świateł lwo­
wskiej sceny.

Jpaii ial  w y iv-/ysf-rowaI i graf 
w i w n  g/ów iu ) .  i i i c v w v k i e  tu idmi
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Raut na Zamku w dniu 3-go 
maja.

/Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 29. kwietnia- 

(X) 3-go maja, tako w dniu uroczy­
stego  św ięta  narodow ego P rezyden t 
Rzpltej i p. W ojciechow ska w ydadzą na 
7am kn królew skim  rau t dla w ybitnych 
osobistości politycznych, p rzedstaw i­
cieli św ia ta  gospodafczego, przem ysło­
w ego, sztuki, literatury  oraz dyplom a­
cji na Zamku.

15 punktów programu
przyscłei akcii komunistyczne}.

O rychłą  rew olu c ję  proletarjacką w T liem czech . —  „Kryzys v 
P o ls c e  zapow iad a  s ię  prędzej an iże l i  s ię  sp o d z iew a n o " .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Iftto prez. Cooiidta'a.
(Telegram  „0 *?+t7  l-w>wsW «l“Ł 

Lond/n 18 kwietnia.
W edług wiadom  ś c iz  W aszyng­

tonu prezydent CooŁd^e dał do 
poznania, że złoży  vefo przeciw  
bilowi, jeżeli kongres i ędzie ob sta ­
w a ł przy wykluczeniu Japonji. Pre­
zydent ma zaproponow ać, bv jak 
w ytyczne przy regulowaniu kw estji 
im igracji japończyków  przyjęto 
liczbę obyw ateli jap ń s k c h  w St.
Z ednot zonych w roku 1890. W  ttn 
sp osób  uniknie sie o o b r a z  Japomi. 

------------ o— -------

Nowa „złota" taryfa rusztowa.
Lwów . 28 kw ietnia.

Z dniem 1 masa w prow adzona zo- | 
staje now a taryfa pcoztow a, w yrażona ■ 
w zło tych  1 groszach . P rzew idu je  ona j 
i-ast. op ła ty  za druki, paczki, próbki to­
w arów  i listy  w artościow e:

Druki dp 50 gram ów  5 groszy. do 
100 gr 8 gr.. do 250 gr. 15 gr.. do 500 
gr. 30 gr. i za 1000 gr. ( I kg.) 40 gr.

Próbki towarów do 250 gram ów  15 
groszy. 250 do 500 gr, 30 gr. Papiery 
handlow e opłaca się jak próbki to w a­
rów , (dopuszczalny ciężar, w ynoszący 
lono gr. opłaca sig 40 gr.). P rzesy łk i 
m ieszane, jak papiery  handlow e.

L isty w artościow e, oprócz nalcżyto- 
ści za im lectnie. po 10 groszy  od każ­
dy cli 100 zło tych w artości.

Paczki do 1 kg. 40 gr.. Jo  5 kg. 80 
gr.. do 10 kg. 1.30 zt., do 15 kg. 1.S0 
zt., do 20 kg. 2.50 zt. Paczki w artościo­
we po 1U gr. za każde 100 złotych.■ — —.......

Okruchy,
Węgielnym kamieniem pierwszej e- 

poki ludzkości bvl Byt — ziuysl wro­
dzony — Zakon natury . Kamieniem w ę ­
gielnym drugiej epoki b y ła  myśl — 
w iara — Zakon wiary. Węgielnym ka­
mieniem trzeciego świata  jest Czyn — 
wolne dzieło ducha — Zakon woli i 
w olnośa .

,Ojcze nasz“
C ieszkow sk i.

• o------------

W arszawa, 28. kw ietnia.
(X) W  jednym  z ostatnich num erów  

sztokholm skiego dziennika „Polkećs Dag- 
blad Poiitikcn" ukazał się a rty k u ł Zmo- 
w iew a p. t. „Nasze najbliższe zadanie*.

Artykuł ten zaw iera 15 punktów pro­
gramu przyszłej akcji komunistycznej. 
N ajw ażniejszym  jest punkt p ierw szy, 
k tó ry  b ‘zmi;

„K m s, dążący do rychlej rewolucji 
proletariackiej w Niemczech trw a  w dal 
szym  ciągu. O rientacja, jaka m iędzyna­
rodów ka zatw ierdziła  w r. 1923, pozo­

staje w do tychczasow ej mocy. Nie ty l­
ko kom unistyczna partia Niemiec, aic 
także kom unistyczne part je !' lancii, P o l­
ski, C zechosłow acji, A ustrji t Rosji, mu­
szą się p rzygotow ać na wielkie w yda­
rzenia w Niemczach'*.

Punkt 4 artyku łu  mówi: ..Polska k la ­
sa robotnicza budzi się. Kryzys w Pol­
sce zapowiada się prędzej (V), aniżeli 
się spodziewano M) i w y m ig a  uwagi**.

O czyw iście w ynurzenia Zmowicwa 
mają ch arak te r pobożnego życzenia ko­
m isarzy sowjeckich.

Rokowania poBsfco-szeskie.

i nutżącą rolę p- Edw ard  Żyteeki.' 
Grał bardzo dobrze. Andrejcwskie- 
go boha te ra  studiował długo i su­
miennie, w y w o ły w a ł  też podziw, 
ale... nie w zruszał.  Pow ód  tego 
tkwi może w mtelloktualis-tycznyui 
sposobie ujęcia roli- Nie jest to u- 
jemna ocena g ry  p. Żytcckiego je­
no s tw ierdzenie  swoistej in-terpre 
facji, przeprow adzonej jednak z że 
lazną konsekwencja i logika. Po­
nadto  podkreślić muszę i to silnie 
doskonałą dykcję u tego a r tys ty  
Każde słowio, szeptem naw et wy­
powiedziane, s łysza ła  cała widow­
nia. co w  naszym zespole należy 
do w yją tków  rzadkich.

P. Roman Hierowski od tw orze­
niom postaci Sawaołowa. nic zdo­
by ł dlań sympatji. dla siebie uzna­
nia- Gra przejaskraw iona raziła 
zbytnią dynam iką ekspresji mimicz­
nej i gestykulacyjmej. Rola nie­
szczęśliwej Ta tjany  nie nastręczała  
p. Stefanii Michnowskicj pola do 
trypSu- Andrciew całą siłę swego 
talentu ześrodkow ał na g łównym  
bohaterze dramatu, w szystk ie  inne 
ttztipełniają smutne i ponure tło, na 
k tńrem  rozgryw a sic tragedja gc 
nialnego obłąkańca.

Micha} RołJe.

(Telegram

Kraków, 29- kwietnia.
W  dotychczasowem  przebiegu o- 

brad yolsko-cze <kich w  Krakowie 
ustaliły ooic delegacie, że przedmio­
tem rokowań, k tórych celem jest 
zestawienie pro-.icktn p ro toko łów  w 
myśl rezolutni R:«dy Ligi Narodów 
i decyzji konferencji ambasadorów, 
ma być uregulowanie  całokształtu 
sp raw  gospodarczych i komunikacyj 
nycli pogranicza, nie. tytke według  
normalnie iprzewidzianych zasad, ale 
i tak, aby  b y ły  dane szersze i ja"  
dalej dopuszozałne udogodnienia go­
spodarcze lego terenu, przeciętego 
obe curie linją granócaną, Oprócz togo 
bęidzie przedmiotem rokow ań ure­
gulowanie n iektórych dalszych kwe 
s t j i , .w ykraczające  poza ram y  lokal­
ne, mp. uregulowanie ruchu tury-

Otwty Lwowskiej")-

stycznego, uzgodnienie komunikacji, 
ochrona p rzyrody  itd. Obrady  są 
prowadzone w  duchu pojednaw ­
czym i przy  w za jemmem dążeniu, 
ab y  pomimo zmienionej linii g ra ­
nicznej życie gospodarcze na po g ra ­
niczu mogło się rozwijać bez trud­
ności i przeszkód. Dla obrad nad 
wszystkiemi ipowyżJzenii sprawami 
wyłoniono osobne podkomisje, któ­
rych prace wobec w ielkiego i skom ­
plikowanego materiału potrw a/ą  Jol­
ka dni. W  niedzielę zwiedzili dele­
gaci czescy W aw el i zabytki Kra­
kowa, oraz byli w teatrze  na przed­
stawieniu w ieczornem . W  ponie­
działek wieczorem delegacja, nok«ka 
podejmowała' delegatów czechosło­
wackich i w  Grandhotchi.

Szkoda źqda autonomii.
Paryż, 2S. kwietnia.

W  Glasgowie odbyła się wczoraj 
konferencja, poświęcona omówieniu 
niezależności Szkocji. Uchwalono 
rezolucję, domagającą się utworzenia 
narodow ego parlamentu szkockiego,

(Telegram „Oazsty Ewowslrtej"?.

kompetentnego w* sp raw ach  w e- 
wnętrzno-politycznego usitawodawu 
st\ya. Szkockich członków angiel­
skiej Izby Grnin w ezw ano, aby 
wnieśli projekt u s ta w y  o udzieleniu 
Szkocji autonomii.

UmczDBtośt otwarcia Banki 
F o j t e m  we Łuiowie.

L w ów . 29. kwietnia.
Cip.) W  dniu wczora jszym  n a s tą ­

piło o twarcie Oddziału Banku P o l­
skiego wc Lwowie. U roczysty  ten 
akt rozpoczął się od nabożeństw a w  
kościele archikatedralnym , które 
odpraw ił ks. infułat Zajehowski w 
otoczeniu licznego kleru. P rzed  
wielkim ołtarzem zasiedli p rzeds ta ­
wiciele w ładz :  wojewoda Zimny,
dowódca gen. Malczewski, p re z y ­
dent miasta Neuman, prezes poczty 
Tournellc, dyr. Rcinlaendcr. dy rek ­
cja Banku Polskiego i dyrektorowie 
iuuycli banków , naczelnicy urzę­
dów, członkowie Rady miejskie i* 
delegacje rozmaitych s tow arzyszeń  
itp. Liczna- ipubliczność uczestniczy­
ła również w  tern nabożeństwie, 
które inaugurowało tak doniosły 
akt w  yciu u ań s tw ow em  R zeczy­
pospolitej.

Po nabożeństw ie nastąpiło o tw a r­
cie nowej instytucji, k tórego  doko­
nał wicedytr. Goetz w  zastępstw ie 
n iedysponowanego ayr- Banku dra 
Zgórsikicgo.

Gmach Banku Polskiego był na 
wczorajszą uroczystość  udekorowa­
n y  flagami o barw ach  Państw a . 
W  w estybulu  zosta ła  iuż w m u ro ­

w a n a  złota tablica z białym orfem 
na am arau tow em  tle, z napisem: 
„Bank Polski, Oddział we Lwowie".

P o  akcie o tw arc ia  roiyaoczęlo sie 
unzędowanic nowej instytucji, w  
którcii odrazn zapanował ż y w y  ruch 
przy w ydaw aniu  bankno tów  złoto- 
wryd i.  W  ciągu p ierw szego dnia 
w y płacom) ponad  5 miljonów zło­
tych. co reprezentuje w markacii 
około 9 bit.ionów',

p p o i r r .

LKŚ. Pogoń" zaw iadam ia, że w y d a­
ne przed zaw odam i B IG .—Pogoń Icąi-
trm ai-ie w iilnem  v sIphm na tm m iie .tritiiieje w olnego w slepu na trybunę, 
j&fc i na p i r te r  siedzący sa niew ażne. 
Po odbiór now ych legitym acji należy 
/.głosić się w sek re tariac ie  kluba 1 m a­
ja między uodz. 7 a 8 w ieci.

Po dziękowanie.

W ielm ożnem u Panu Drowi

S .  H A N D W E R K E R O W I
Jagiellońska 16

za w yleczenie mnie z ciężkiej cho­
roby, oraz za troskliwą i iśc  e oj­
cow ską opiekę składam  na tej dro­
dze jak najserdeczniejsze pod zięk o­
wanie.

Cesia Connówna.

„ Ł ą t k i " .  I
Lw ów . 29. kwietnia-

Pięciu m łodych literatów 1W0,V' 
skicli i a r tysta-m alarz , k tóry  za 
w it się dla odmiany w  zręczJtf^ 
rzetzbiarza, w y s taw iło  nA miiliat!l. 
rowej scence kon terfek ty  
we Lwowie osobistości ■podkreS-^
jąc w nich najcliaraktcrystyczn*®' 
sze rysy  i ułomności. Sa ty ra  t3*.' 
zakuta  w zgralbny wierszyk p  
piosenkę, przyjęła sie na Zacho®? J 
i nie wywołuje  naw e t  u dotkttj 
tych nią uczucia żalu czy 
Musi być jednak podana fo 
racku i nie razić uczucia 
Łątki lwowskie posiadają też 
cech dodatnich, baw ią s z c z e p  
godne są naprawrdę widzenia. 
nąć jednak winni au torzy  we ^

'n i  interesie drobne szczeg® 
które obniżają bez.potrz litanie >s 
na w artość  ich a r tystycznej . 
zy. D oskonałe  są sylwetki P rel 
ra. trzech w łodarzy  naszego 
trzech literatów, dyrektora j 
kre tarza  tea tró w  miejskich, ittU'

;ęhćgen ta pew nego  T o w arzys tw a  
zyczncgo, dyrek tora  T argów  
dnieli. Chybiona sylwetka zńa 
milej artystki dramatycznej: 
teczne. w kraczan ie  w stosunki f   ̂
watne, znane  autorowi .iedytP1!  
plotek i to  fałszywych, są to K 
nak usterki nieznaczne. 
w yelim inow ać lub p o p ra w ić  " 
trudno.

Sumując odniesione wraiTn „ 
s tw ierd ram y. źc są one na 
dodatnie. W śród pięciu aiit0ru . 
pp. Henia ra. Zalinidiiika. Nittrr|3 fl 
S ław a  i Laudyna n:a w R k^w  
dowcipem i finezja satyry®^, 
sk rzą  się teksty  pierwszego 
tów- Łątki r j s o w a f  i lepił zl' 1 
artys ta  p. KoUynowicz.

—  nire- x

Hybiipy do t y  u.
L w ó w , . 8  !:wieW‘®

«!*»*Z in icja tyw /' Kom t. tu p
wisłych w yborców  idącego  
borów kahalnych pod baGctJ1 „j' 

łnej ap liiyczn ści izracl. 
•v ,z iia n o w ej a ra k tó r e g o '^ ,  
stanęli pp. adw . dr. O $ *  jjjj 
i M. Brandstetter odbyło się 
w ięęzorem  nadzwyczaj l i c - j p  
branie w yborców  celem  j|t 
stanow iska w ob ec zbliżającym1̂  
w yborów  oo  kabału. Przybył1,^' 
reprezentanci w szystkich zaV'°flj t  
i odcieni politycznych. Po Z*W  
du zebrania przez mec. drJ «jy 

sera i w yborze prezydjum d!ltjo 
referat o zadaniacii kahału 
sił p. Brandstetter poczem  P ° y o ; 
prowadzonej dyskusji u ch ^ ł oj 
jednogłośn ie następującą rezo 

Zebranie w yb rców  do 
Gni ny w yznaniowej, skłaC* 
się z reprezentantów w szys*ĵ < 
zaw odów  ośw iadcza, że w 
cie k a halnej a za tem i "f 
wyborczej w yłączona musi 
w szeika polityka. Na tej zaS*wt  
w zeprow adzone w yb ory  

dzić mają do kahału ludzi 'to*

dP* .ryeh na oku w yłącznie  
gó/u żydów , a nie ce le  Pa n ajtT 
itib zasookojenie osob istych  j p  
bic.i. W  tym c lą zebranie 
ra kom itet śc iślejszy  z> 50  
i poieca mu dołożenia wSZ* 20 
starań, by w ybór d a ł wynik 
datni nietylko dla interesu »  f t  
w skiego ale łakźe dla 
ogólno-partstw ow ego i zg o d n i,  
w spó życia  z e  społeczeństw em  r  
skiem.   - o —..... .
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Kronika.
Poświęcenie sztandaru Tow. 

ocli stu. straż} pźornei 
„Sokół".
L w ów . 29. kwietnia.

, Op.) O chotnicza s tra ż  pożarna „So- 
f uł" zapisała się chlubnie w pamięci 
'-" 'o w a . To też pośw ięcenie now ego 
Sztandaru, k tóre T o w arzy stw o  spra-wi- 

w łasnym  sum ptem  w miejsce zaginio- 
w czasach w ojennych sta ło  się u- 

^Oczystym obchodem , w 'którym  ucze­
stniczyli przedstaw iciele  najw yższych  
A ładz rządow ych  i miejskich, delegaci 
^ tow arzyszeń  j K orporacji, oraz w szy­
stkie organizacje strażack ie .

Uroczystość odbyła się w niedzielę o 
Godz. 8 rano w kościele 0 0 .  K arm eli­
tów.
„ M sze św . ce leb row ał ks. arcybiskup 
tw ardow sk i w asystencji licznego du­
chow ieństwa.
. Po skończonej Mszy św. ks. A rcy­
biskup dokonał poświęcenia sztandaru  i 
h.vgłos:ł podniosłą mowę o znaczeniu 
•horalnem i materialne m organizacji 
strażackiej. — Nastąpiło wbija­
cie gwoździ do d rzew ca  przez rodzi­
ców chrzestnych i jlolcgatew. W  dłu- 
Riin poczcie rodziców chrzes tnych w y ­
stąpili pi; wojewoda Zimny. prez. Nen­
ia m i ,  proz. sądu Czerwiński, gen. Ję ­
drzejowski. prez kolei Barwicz, wice- 
prez. dr. Stali', ks. Lubomirski, prez. 
* askou nie-ki. r. dr. Ruokcr, r. Sudlioi, 
bp. Lubomirska. Neumannowa. lędrzc- 
tbWiezowa, La.sikowńicka, Michalska, 
Morawiecka. Oiitii łowiczowa, Gaudio- 
'Va'. Pora tyńska  i in.

N astępnie wbijdli gw oździe sreb rne  
delegaci s tow arzyszeń  i K orporacji, ro ­
dak., .je pism a w śród  nich redakcja  „Ga- 
2ety L w ow skiej* i „Porannej",

Po  skończonej cercm onji kościelnej 
°rgani’/.ac;c strażack ie  u staw iły  sic na 
^laci: przed kościołem , a prezes s traży  
bflintn. „Sokół" p. W ale ry  W lodzim ir- 
'■Ski pn przem ówieniu oddał sz tan d ar w 
rćee naczelnika organizacji p. C etnera , 
Orkiestra odegrała hymn narodow y, po 
ozem nastąpiła defilada w szystk ich  
Organizacji strażackich przed now ym  
Sztandarem, a naikomcc pochód ulicami 
•niasta pod pomnik M ickiewicza.

W torek . 29 kw ietnia: Rz. k a t,: Pio- 
Oa mecz. — Gr. kat.: W t. W oskrcs. - 
blow .: B ogosław a.

Premier Grabski odbył z pp. A leksan­
d rem  Skrzyńskim  i A rciszew skim  kon­
ferencje, na k tó re j om aw iano sp raw ę 

,Organizacji specjalnego w ydziału  dla 
spraw  Ligi hłairodów w Min. sp raw  

74gran„ o raz  reorganizacji biura delega­
c i  polskiej w G enewie.

7  okazji otwarcia Banku Polskiego,
h- P rezes  Ministrów’ i M inister skarbu 
btrzyiuał niezliczoną ilość te legram ów  

.G ratulacyjnych i hstów  hołdow niczych 
°d instytucji | działaczy  społecznych, 
Gospodarczych i po litycznych ze w szy ­
stkich zakątków  kraju , jako też  z zag ra ­
nicy

Nowomianowany Wicerain. spraw  
"ew nętrźnych p. Dutkiewicz objął za- 
sadrticzo k ierow nic tw o  departam entu  

^ P ie c z c ń s tw a  publicznego i sam orząd, 
do ty chczasow y  inspektor adnm istracyj- 
11G Min. sp raw  w ew n. p. T w ardo  o trzy ­
mał nominację na generalnego inspekto­
ra Min. sp raw  w ew n. Do jego kompe- 
w-ńcji należy inspekcja urzędników  pod- 
[eGtj ch Mm. sp raw  wewn. jakoteż inspe­
kcja w ew nętrzna w centrali M inister­
stw a.

, Tabela zm iany marek na z łote . Pol- 
' k;i K rajcw a K asa P ożyczkow a w yda ła  
■:i)e|r; zanńany m arek polskich na złote 

‘ złotych na marki polskie od 1 grosza 
7 °  1.000:000 zł. i rd  20.000 Mkp. do 

•7l.n00.00O mkp. W tabeli zam iany ma- 
ek polskich na złote w ykazana jest re-

■ zta w m arkach p rzy  odejm owaniu gro- 
d '  : zdobyci, od zaokrąglonych do dzie-

■ t»tka tysięcy  m arek polskich.

PIEGI
rad yka ln ie  usuw a  
o d  20 lat znany

LANOL
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Djety poselskie w nowej walucie.
W edle ' obliczeń Lntcndan.t-.try sejm owej 
djety poselskie w nowa} w alucie będą 
się p rzedstaw iać dość skrom nie Pobo­
ry  M arszałka  Sejmu w ynoszą 3231 zło­
tych  i 36 groszy , w icem arszałka 1211 
zł. i 76 gr., a d jety  poselskie w ynoszą 
807 zł. i 84 gr.

D obra krotoszyńsk ie  przeszły  w rę- 
lc  polskie. „D eutsche Allgemeine Zci- 
tung" i „kreiLZ-Zeitung" podają wfttdp-' 
mość, że obszar dóbr krotoszyńskich  
przeszedł w polskie i>o.3:axlaJiie. Kon­
sorcjum Dolskie składa się z 9-cńu osób. 
Dobra te należały  do księcia Truu- 
Taksis.

Generalna D yrekcja poczt i tel. z dn.
1. maja roku b. w prow adza w obieg 
znaczki pocztow e w w alucie zlot. w a r­
tości 1, 2, 3, 5, 10, 15. 30 i 50 groszy.

Dr. Mott generalny sekretarz mię­
dzynarodowego Komitetu I. M. C. A. w 
dniu 28 brn. p rzyjechał do K rakow a.

Przed 3-cim Maja. Prezydjum  m iasta 
zw iaca  się do P. T. w łaścicieli realno­
ści, insty tucji i m ieszkańców  m iasta z 
najgorętszym  apelem, by w dniu zbli­
żającego się św ięta narodow ego roczni­
cy  wielkoyomnej Konstytucji 3, Maja 
zechcieli ndekoroW ać domy Hagami o 
barw ach  narodow ych, dla zam anifesto­
w ania uczuć, jakie rocznica ta  budzi w 
sercach  całego  spo łeczeństw a po lsk :cgo. 
W czasie u rc fzy s to śc i będzie ruch koło­
w y p rzez  plac Halicki i M arjacki w slrzy  
many.

C r/eśaljariska D em okracja Koło 
Dzielnicy 6. zaw iadam ia, żc we w torki 
i piątki o gr.dzirie -7  w ieczorem  udziela 
w lokalu iilica N ow y Św iat L. 22, parte r 
be-zpłatnej pcuady i pom oce obyw ate l­
skiej m ieszkańcom  dzielnicy 6 bez. w zglę 
du na przynależność party jną . W te sa ­
me dnie w lokalu są  do ich. dyspozycji 
dzienniki ,i odbyw ać się będą sw obodne 
pogadanki obyw atelskie.

„Łątki Lwowskie" — małpie zw ier- 
ciadcłkił doskonałego hum oru i nie­
zw ykle ciętej i dow cipnej sa ty ry , któ­
re wz.bu-iziło we w szystk ich  < rów no­
miernie ośm ieszonych) kołach L w ow a 
niebyw ale zain teresow anie, — ukażą się 
w  tym  tygodniu jeszcze trz y  razi", tj. 
w e w torek , środę i czw antek w K asy­
nie i Kole lit.-art. o godz. 8 w ieczorem . 
W szystkie do tychczasow e p rzed sta ­
wienia odbyw ały  się przy  w ysprzeda- 
nci sali i niem ilknących ok laskach roz­
bawionej publiczności. Na wiielki sulkices 
. f ą tek" składają się zarów no św ietny 
tekst, frapująco podobne i ruchliw e fl- 
g ttrk i-karykatu ry  i doskonała re c y ta ­
cja. Ze w zględu na tłok p rzy  kasie 
w ieczornej w K asynie należy  zaopa­
try w ać  sic w b ile ty  wcześnie! u W P. 
S eyfartha ful. Akademicka).

(jp.) Taryfa tramwajowa w walucie 
Złotowej. 0.1 1. m aja w chodzi w  życic 
ta ry fa  tram w ajow a, p rzerachow ana na 
w alutę zfo tow y  C anv rą następujące: 
Bilet norm alny 1 pakunkow y bez p ra ­
wną przesiadania 17 gr., bilet dw orco­
w y i do przesiadania i Odnośny bilet 
pakunkow y (obow iązuje najbliższe 
skrzyżow .) 22 gr., Wlet ulgow y (dla 
szereg, do sierżanta w łącznie) 11 gr.. 
bilet poranny (do godz. 7.30 rano) 11 
gr.. bilef kon tro lny  d(>J:itkovvv 22 gr. 
'A bonam ent: Karta. m-krłęe/na: upraw „
1 -.łająca do dow olnie częstej jazdy  17.51) 

do dw ukrotnej iazdy 5.11 zł., dla 
ksztafcacci sic m bi-izieżr h. praw em  
przesiadania) 4dK> zł., dla kształcącej 
w  m łodzieży (Iwo p raw ą prsesiadM M )

3.17 zt„ kupon rra 19 jazd (z praw em  
przesiadania  i na dw orzec w ażny) 2 zł. 
kupon n a  10 jazd (bez p raw a p rzes ia ­
dania. n a  dwir-jr:ce i z dw orca  niew aż­
n i-) 1.50 zł. W obec w prow adzenia no­
wej w oluty  k iiduktor M. K. E. nie 
je,si oixAViązanv ci.n zm iany w yższych 
m onet niż 1 (je:km) zł.

Przedłużeiiie liuji tramwajowej Nr. 8. 
M iejska k:.'.;j e lek tryczna zaw iadarya , 
że z d iic.n I. mara bri w ozy oziiaczone 
Nr. „8", kursu jące obecnie od D w orca 
głów nego do ol. Cłow ego. będą kur­
sow ały  ab  końca ul. Ł yczakow skiej: w 
ton sposób ulica Ł yczakow ska otrzym a 
1 czpośred.iie połączenie z ulicą G róJe- 
dką.

Połskic Tow. Przyrodników im. Ko­
pernika. Posiedzenie naukow e odbędzie 
się we w torek  dnia 29 bm^ o godz. 18. 
w Iinstytucie geologicznym  Umw. .1. K., 
ul. D ługosza 8, z porządkiem  dziennym : 
Proi. dr. T eissey rc  w ykład pt.: .Z jaw i­
sko wulkanów  błotnych w K arpatach".

Koncert na dochód budow y pomni­
ka „Orląt" na Technice odbędzie sie 
dnia 2 m aja w Kasynie O fice rH ó m  CL 
F red ry  1. Ś w ietny  program  w ypełnią 
łaskaw ie sw em i produkcjam i; T ow arz. 
śpiew. Bard. yn Klefnówna, Szczurkic- 
w iczów na fortepian, K orniakow a Popo- 
wWzówna śpiew. dyr. K rzyżanow ski 
deklam acja, Ićniien violo::cze!a i T rzo- 
sow ą sk rzypce. P oczątek  r. godz. 8 w. 
Po koncercie tańce przy  ork iestrze  14 
p. ułanów .

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru W lelkleia:
W torek  29. hm. „Żoną H assana Agi“
Środa 30. lun. „P ro rok"
C zw artek  1. ina.ia (3 pop.) „D anton" 

(z pow odu św ięta  robotniczego ’1 maja).
Repertuar Teatru Małego:
W torek  29 bm. „M yśl".
Środa 3 0 . bm. „M yśl".
C zw artek  1 maja „M yśl".
R epertuar T ealru  Nowości;
W torek  29. hm. „Macti".
Środa 30. bm. „M adi".
C zw artek  1. maia „M adi".

*
Biuro Koncertowe M. Tuerka: P ią ­

tek 2 m aja: K om pozytorski W ieczór
pieśni L esław a Jaw orskiego. 4450-2

EKONOMISTA
T ra n sa kcje  na gieł­

dzie Iw oirskiej.
,  SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

l  w ów, 29. kw ietnia.
Ruch dość. słaby . Na przedgK fdzie 

sprzedano  około 15 tysięcy  sztuk  W ę- 
glówek po ktirsacli v, czorajszycn. Nadto 
kupow ano dla pokrycia zobow iązań ułti- 
mowycli Gazólinę, Ga'zy. Jaw orzno  po 
kursach zrriżkow j ch. — W  innych pa- 
p ieiach  bardzo  lniimnalnc obro ty  przy  
braku zain teicsow am a. — Z aofiarow a­
nie znaczne.

Na targu  kotow anyeli prócz w ięk­
szych obrotów w Zielciiicwskhn, ’l'e- 
spach. S ierszy  g.. ChiKlorowskich, B ro- 
w anich , Banku 1’rzem. i ti.ipot.. — w iu- 
u y d i w p ie rach  mcwic-isa Ilość tran sak ­

cji. K ursa w szystkich papierów  zniżko­
we, a zw łaszcza znacznie obniżyły  sią 
akcje arb itrażow e.

Tendencja zniżkow a w dalszym  d A *  
gu. U sposobieiue spokojne.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Hipoteczny 1825, 1800, 177o. 1828,

(1775, 1750). P rzem ysłow y  1150. 1175, 
1170, 1165, 1160. Z. B. K. 460, 430. 525. 
B row ary  17500. 172o0. 17309. 17750, Cho- 
doiów  13750. 13350, 13300, 13450. 13500, 
13690, 13750, 13700, 13550. Ćmielów
2200. 2100- 2150- L okom otyw y 122o, 
1250. Niemojowski 1700. N itrat 750. 725, 
800. Oikos lOooo. 1025o. 105oo. P a ro ­
w ozy 1125. 1100. 1150. P cze t 700. Naita 
1550. 1575. P. T. B. 325. Rakszaw’a
8000, 7750. S iersza cl. (900). S iersza g. 
14000. 13750. 13590, T espy 16lKl«i, i5650. 
156Oz, 15750, Z /denicA ski 29500. 2960o. 
29650.

OBROT W AKCJACH N1EKOTO-
MANYCH.

(w ‘ysiącach).
B ank Ziemian 155. 145. (100). B rug- 

ger 2200. 2100. E lekir. n. S. 550, G aży 
52000. 53000. 52000. 51500. ńlooo. G azy 
zachodnie 15000, 15250. GuzrtJiia 4100, 
4050, 4000, 3900. 3850, 3875, G azociągi 
550, 525, Jaw orzno  (100) 62000, (25)
63000, 62500. 6225o. 62000. Jaw orzno  
(drobne) 7(4)00. 6950fl. 7('000. l.csienicc 
5!'00, Dlknsz 1075. P rzew orsk  475090 
(Imienny). R adziw iłł 3490, \V ęglów tó 

64, 65, 65.

Giełda zhoźoiua.
Lw ów . 29. kwietnia.

Ruch na giełdzie dzisiaj nieco słab­
szy. Ogólny obrót około 10(1 ton. 
T ransakcje  w pszenicy, ży d e , ow sie i 
kukurudzy. Podaż przew .yższa znacz- 
Bfc popyt. C eny ży ta  i ow sa .słabsze. 
T endancja chwiejna. Usposobienie 
słabe.

G ie łd y  p o  z a h c oicskte
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

NOTOWANIA W ZŁO TY C h.
BP. 0.70, P arow ozy  0.70, Nobel VI. ■

2.65, D olary 5.19. T endencja słaba.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a. 29 kw ietnia.

G otów ka: D olary S tan. Zj 5.18/4— 
5.21—5.16, funty  sz terl. 22.65—22.75— 
22,55.

Czeki: Belgja za 100 fr. 28.60—28.75 
—28.40. H olunija za 100 szt. 19-1— 
194.95— 193.05, Londyn 22.75—22.85 —
22.65. N owy Jork  jak  gotów ka, P a ry ż  
za 100 szt. 33.46)4—33.62—33.30. Szw aj 
car ja za 100 szt. 92.1S—92.41—91.95. 
W ieosń za 100 szt. 7.30 i trzy  czw ar­
te do 7.34—7 27, P rag a  za 100 szt. 15.25 

TT, 1*732— 15.17, W łochy za 100 szt. 
2.3.18—25.30—23..06. Bony złote 0.7-5— 
0.70. pożyczka 8.—8.50. MSIionówką 
STO— 0.65, P ożyczka dolar. 3.15.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA.
Chodorów  14500. BP. 1300. Ćmielów. 

2500, P a ro w o zy  1190, D olary 93S0. T. 
słaba .

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych (PAT.) N o to w an a  z £9. 

kw ietnia. Holandia 209)4, N. Jo rk  562 'ó 
Londyn 24.67. P a ry ż  36.30. Mcdioian 
25.15. P rag a  16.55. BuJaoeczit 0.0074, 
B ukareszt 2.90, B elgrad 7.05, Sofia 4 .1 5  
Wtcdęń. 0.00791*.

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów. 29. kwietnie.

Dziś w dalszym ci ag u tendencja 
zw yżkow a. Usposobienie o ż i^ io n c . 
Obroty Uczne.

D o b ry  amer- 9.350—9,360 tyś.., 
dolary kainad. 8,850—8,900 łys., ko­
rony czeskie 275—280 ty.s., lejc
47.000—48.000, franki franc. 530 do 
540 tys-, franki szw aie. 1,620—1,650, 
funb' szterl 40 41 milj.

Złoto: 20 kor. 39*4—401-4 m.l 20 
fr. .38 -3 9  m.: 20 mark 45J4—46)4
mil.; 10 rub. 4 9 ^ —50^  mil.

Srebro: kor- austr. 7.30—735 fys.;
5 kor. 3 m. 700 — 3 m. 800 tys.; fło
reny 1 mil. 850 — 1 m. 900 tys.- ru­
ble 3 m- 100 — 3 m. 250 tys.
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Lwowskiej
N p .  9 2 . W H r e k ,  5 9 .  k w i  t n h  1 9 2 4 . W a lu t a  m a a k o w a ;

ii K u r s a  e fe k t ó w .

K ategorje:
i _____

Wart.
roni.

Ostainia
dywid.

I
Plącą*. Żądaią Transakcje Uwagi K ategorje.

Wart.
nom.

Dywid.

1923|l924
Płacą: | Żądają Transakcji U wa >i

-

I.Papiery państwowe. c 2 n y  w t y s i ą : a  c  b c) Przemysłowa: C n y w t y s i ą c a c  t

\%  Państw owa poi. _ Agrohemia i. 9Zt. o. 50C 650 — — — —
Prom. z r. 1920 1000 _ Braaa Biskupscy 1000 — — — — —
IH %  P . zł. z r. 1922 10000 MM Bio.wn Boyeri L. elekt> 1000 — — — — —

i 10 zip Browary lw ow skie 500 200C —. 17100 17900 17250— 1775C
11. Listy zastawne, .«,.i 1 Chodorów i. cukru 1000 3000 — 13100 13900 13250— 13760

(bez kuponu bież) 
4% Banku hip. gal.
4 A %  Bk kred. z. gal. 
4X% Banku Malop.

1

—
-

►Chybie', iabr, cukru
Cegielski
Ćmielów iab. porceL 
rubryka Lokomotyw  
Galota tabr. obuwia

1000
1000
1000

140

2000
8oQ

1000

140

—
20750

1675
2075
1210
1000

•2225
1270

2100— 2200 
12 2 5 -1 2 5 0

2050 a t

4 Vł% Bk. hip. zemel. — Galicja liaiui. uaity 140 8 ) J — _- _ —
Pol. Bk. kraj. — Górka fab. cementu 140 600 — — —

4% Polsk. Bk. kraj. 1 4ł 
1 td — „Kabel** T. p. Warsz. 1000 300 — _ _ —

4 y*%> To w. kred. gal. i ” — Karpalit zakłady lit. 140 140 — — — —
ziemskie . . . . I O Krakus f. wód. Kralc 280 200 5000 — — —

4% T. kr. gal. ziem. o.H — “■ „Marynia" L. p. ogrod. 5000 1500() - _ — —
III. Obligi. Niemojowski 1. pap. 1000 300 — 1630 1720 17C0

„Nltrat**. Zakl. chein. — — — 710 810 725—800
(bez kuponu bież.) O/kos Żaki, prz.-dr*. 1000 4000 — 99'/0 1C6/0 10000-*-10500

4%%  K. P. Bk. kraj. _ MW Orihwein. Karasiński 500 200 — — — —
4% Kom. P. B. kraj. — Parowozy S. A. b. na. 500 750 — 1(80 1170 1100-1150
4% K. lok. P. Bk kr. — P ezet Pow . Zakł. bud 600 200 — 690 710 700

IV. Akcjo, 
a) Bankowe:

1 Pocisk zakl. amun. 350 175 — — — —
„Pokucie** Ska naiL 1000 500 — — —

1 5 5 0-15751023 1924 Pol. Naita prz. wiert. 500 350 — 1525 1600
Akcyj. Związk. Pol. Tow. Budowlane 500 400 320 330 326280 140 -- —
Akcyj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu

280
1000

120
500

— 1750 1850 1775-1825 Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa iabr. suk.

10000
140

2500
280 7700 8100 7750 —8C00

Bank komerciainy 280 84 . — — _ „Rohn Zieliński** Z. m. 50u 300 * —
900 nf.Małopolski

P ow szechny kredytów;
280
280

140
140

—
240

— — Siersza zakl. elektr 
Siersza gór. zakłady

200
140

40
300 — 18300 14200 13600—14000

P rzem ysłow y  
.Rolniczy S. A.

280
1000

130 — 1140 1190 1 150-1175 Spółka Akc. W ydaw. 
„Strem“ Z. chem.

280 66
— — — —

Ziemski kredytow y  
Zemelny
Z. S. Z. w Poznaniu

280
280

luoo

84
84

600 —

425 525 4 3 0 -5 2 5 .Tehate". Tpw. akc. 
Tepege gór. zakłady 
Tesp. tow . ekspLsoli 
Trzebinia i. m. S .A .

1000
700

1060
140

700
350
280

— 15400 16200 15600-16000

b) Handlowa: Ursus łab motorów 600 100C — — —

Impez Ska handlów* 
'Polski Glob

140
600

90
200

— — - —
Wild 1 Ska 
Zieleniewski f. masz.

600
1000

600
1070 — 29200 30000 29500—29650

Polbal 1000 520 _ — *
Poisot 1000 210 _ — •M —
iToban 140 210 _ «M
W aw el 600 300 — • —

V* WaRnto 3 Dew f*'ł1

Kategorje:
B i l e t y  b a n k o w e Ctaelr', n r z e k a z y  1 w y k łu ty

U vr a ?i
1cłaca żadaią transakcje płaca 1 żądają tran sak i'ks

Dolary amerykańskie
Dolary amerykańskie (drobne) * W 4 OJ

o °  ^
Dolary kanadyjskie 4
Dynary . . . . A
Bunty szterlingf . , • * * *

a ł f
•g-afe'

Franki belgijskie . .
Franki francuskie , , 4
Floreny holenderskie > • • 4
Franki szwajcarskie 4 S ^ er
Korony austriackie * 8 "S.2 2
Korony czesko-slow ackle a N Ś) ®  ̂ < bJ
Korony duńskie • 6 2
Korony norweskie . , • i 4 cd O'

m ff a
Korony szw edzkie , . 4 •s 3  5
Korony węgierskie . > m M s 3 Ct
Lei rumuńskie . , i? x> -
Liry włoskie • A 4
Marki niemieckie .  _  « _ • 1 « j Ć U

B . K u r s a  Z b o ż o w e *
C eny rozum ieją się w  m arkach pol­ Cenv
skich za 100 kg. bez podatku spożyw ­ l w a '  i
czego. mieisce stacla załadow ania. Od do

PSZENICA krajow a 73/74 ex 1923 36000000 39000000
ZYTO m ałopolskie 68/69 exl923 21000000 22300000
ŻYTO m ałopolskie 65/66 1950000i 20500000
JECZM1EN: m alopołskl browarniany, 22000030 24000000 •ł
JĘCZMIEŃ małopolski przemiałowa 18000000 19000000 ‘ )OW IES małopolski 44/45 ex 1922 20000000 21500000
KUKURUDZA 2*000000 26000000
ZIEMNIAKI jadalna — ...
FASOLA biała __ —
FASOLA kolorowa — MM
FASOLA krasa MW ■M
GROCH polny M
GROCH X  Victoria MM oo>
BOBIK — M.
MIESZANKA pastewna w ziarnin ' — —
WYKA — --
SIANO stodlde krajowe prasostM — —
HRECZKA -- •m ;
SŁOMA prasowana —
LEN
LUBIN — — *) Ceny szacun 

mwc bez tiaus-

Ceny rozumieją sie w m arkach WJł- 
iddch za 100 kg. bez Dodatku spożyw ­
czego. micisce s ta r ła  aatadnw m h .

Mąka pszenna 40»/o»0“'  . ,___
M ąkapszen .kuchenna il i °-w*
Mąka p sz e n n a c ie m n a tk  ‘° c °  Lwow
M ąka żytnia 60%  ”  .baf “« «  »  netta
Mąka żytnia 70»/a T  j tącaueiw orkam i 
GRYSIK kukunukałnnr 
MAKA kukurudzuuai 
OTREB pszenny n e tto  be* w a r ty  
OTREB ży tn i ne tto  tras T o r t a  
KASZA HRECZANNA 
KASZA JAQ_AN>A 
k a s z a  JĘCZMIENNA 
PĘCAK
MAKUCHY lniane ( konopn i 
MAKUCHY rzepakow e 
KONICZYNA czerw ona K ra w a t m w  
k a p u s t a  KWASZONA 
WORKI lutow e w yr. S tra d o a . W a rt*  

Czestocbo w ianka 75 kg. za ic tn k e  
WORKI używ ano, debro , za aztaA*

Ceny

od d-j

S e k r e t a r i a t  G ie łd a .

U w i ; i

*) Ceay szacus-
kowe bez trans.

G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  D r , P A N E T H .



P O L E M !  K A

OSTa p  o r t w i n .

S tr a c o n e  za ch o d y  m i’c ś a
Jeszcze ie‘',ia odpowiedź p. 2y- 
• , czyńskiemu.
A Lw ów . 29. kwietnia.

Nic nalaży rzuca'ć grochem 
0 -ścianc- 'No li proicere marglieri- 
fas antc poreo.s. Naipróżno aż w 
^yeśjńu. z rzędu fc.iletonach kusiłe n 
s ię sprowadzić polemikę z p. Hen­
rykiem Z aczyńsk im  na tory  rze­
czowej dyskusji o konkretna, spra­
wę istoty liryki i ściśle z tein z\\ lą- 

m etodę Iiteracik.fogo jej roz­
bioru. W yprow adzony  odpowiedzią. 
11 w!a ze stabo widocznie ugrunto­
wanej równowagi umysłu, rzucił p. 
ty czy ń sk i  na iamach S łow a Pol­
skiego '1 z  irytacja zgoła już nie­
przyzwoita , pod szekspirowskim ty ­
tułem „Wiele hałasu o nic“ resztę 
s w y d i  a tu tów  na stół, k tóre w pi­
c iem  nic przyczyniając się do po­
p raw y  fatalnej jego pozycji, d y ­
skwalifikują go w  oczach ludzi my­
ślących a nicuprzcdzouycli osta­
tecznie, jako partnera  w grze pole­
micznej wysoce, nielojalnego i mało 
wybrednego- Bedac tedy z góry 
już prześw iadczonym  o bezsku­
teczności dalszych mych zachodów 
w kierunku dwustronnego, a przed­
miotowego rozświetlenia spornych 
zagadnień, ipragnę ju,ż tylko dla 
Podsumowania i zamknięcia dysku­
sji jeszcze raz  nadużyć łaskawej

OGŁOSZENIA.
A M Ó l t T T Z A C J E .

Nc. VI. t»34/24/2. E dykt. S‘ad pow ia­
tow y S. r  w e L w ow ie w sku tek  zało­
żonej przez Z akład  zastaw n iczy  Lom- 
>urd L w ow ski we L w ow ie do Lczvu.

■Nc. VI. 766123 sum y 7,338.998 Mk. ' H4 
fon. i złożonej p rzez  tenże Zakład do 
Lczyn. Nc. Vi. S19/23 sum y 30-1,956 
Mk. 59 fen.. o raz  złożonej p rzez  Po­
w szechny B ank Z w iązkow y w Polsce 
S- A. we L w ow ie jako- następca  Wie- 
4t»itekjLgo Bafiku Z w iązkow ego Fftła 
wc Lw ow ie, plac Smolki 5. sumy 
426,782.022 Mk,. do depozytu sądów e- 
£o zc sp rzedaży  nicw ykupionyeh przez 
'zasflaWdów, zastawow i, pozostafiych 
nadw yżek, w zyw a w szystk ich  tychże 
Zastaw ców , k ió ryn i nadw yżki te p rzy ­
padają. aby w przeciągu roku od 1. 
Utaja 1924, licząc, wnieśli do t u t  S ą­
du podanie o  w yp ła tę  tych  nadw yżek, 
Sdvż inaczej pozostałe sum y w ydane 
zostaną funduszowi biednych m iasta 
Lw ow a.

Sąd pow iatow y S. I., Oddzśał VI.
Lwów dnia 5 kwietnia 1924. 2651-3

H o z m a j t e  o r t w i e s z c z e v r  t
L. 355/24. P . Br, A leksander Pcfeński 

"p isan y m  został do Lufty adw okat, tut. 
L b y  z siedzibą urzędow ą w U strzykach
Dolnych. 2o68

Z W ydziału  Izby A dw okatów .
P rzem yśl, dnia 25 kw ietn ia  1924,
P raz . 2033. 18/24. O bw ieszczenie.

P o  drugiej zw yczajnej dnia 2 czerw ca 
1924 rozpocząć się m ającej kadencji Są- 

przysięg łych  przy  tu tejszym  S ą­
dzie zam ianow ani zostali; P reze s  Sądu 
^kfęgow cgo B ronisław  Kijas p rzew o­
dniczącym , zaś W iceprezes Sąe.u ok rę­
gow ego Ludwik Kubiczek i sędziow ie 
F3du O krętow ego Feliks Górski. F ran- 
^ 5 e k  Lichy, Tadeusz G ródecki i Dr. 
W ładysław  Sam olyk zastępcam i p rze­
w odniczącego.

P rezes  Sądu Okręgowego:
w zeszśw  dnia 22. kw ietn ia 1924. 2596

Cg. XV. 131/24, Edykt. S trona po­
go d o w a jak ó b  F ingerhih, kupiec w 
itodzć ku mjeśz. e  w niosła sikargę p rzę­

śl" ' stronic pozw anej Berlow i Griine- 
*)°wj o 1291 zł. 66 groszy. Audjoncja 
j*° ustnej rozpraw y  zosta ła  w yznać so- 
7® na 2. maja 1924 godz. 9 przed poł. 
"  tym Sądzie biuro Nr. 14 1 piętro.

„GAZETA LWOWSKA”

cierpliwości czy te ln ików  z p raw ­
dziwym żalem, że zmuszony iesigin, 
zająć ponow nie ich uw agę  osobi­
stością p. Źyc/.yńskicgo.

Najpierw "więc co do hałasu po­
zwolę sobie przypomnieć, źe z nie­
spodzianym tumultem z powodu 
mej cichej i całkiem skromnej roz­
praw ki w y rw a ł  sic pierwszy, jak 
Fi.ii) z Konopi zgoła n ieproszory  
p. Ż., zmyślając jakiś urojony spór
0 metodę rozbioru literackiego mię­
dzy mną, a prof. Kucharskim. Spór 
ten przedstawił publiczności jako 
„jedną z ciekawszych różnie zdań, 
k tóre — jak- pisał — z a ry so w a ły  
się w naszein- życiu literack ie;11’ 
w  przekonaniu, żc wszelka rzeczo­
w a polemika jest objawem dodat­
nim i z d ro w y m ’* j powołując się 
pod tym względem na Mickiewicza
1 Mochnackiego, k tórzy  w sporach 
literackich widzieli słusznie dowo­
dy g łębszego życia i kuźnicę no­
w ych kulturalnych wartości.

Jakkolwiek z miejsca ze wzglę­
du na uość sztulcznc i n ieuzasad­
nione powiązanie  mej rozpraw ki 
ze studium1 prof. Kucharskiego, z  
którem polemizować, nie znając go, 
ani rui się śtiiło i ze wzglęau na 
Ucsrae docinki, ipodejrzewałem, że 
P- Ż. korzysta  tylko z fikcyjnego 
pretekstu, aby  z powodów ubocz­
nych i jemu ty lko wiadomych zalać 
mi sadła za skórę i podejrzeniu te­
mu w  odpowiedni sposób dałem 
w yraz ,  miałem przecie odrobinę 
złudzenia, żc p. ty czyńsk iem u  cno- 
dizi napraw dę  o samą rzecz, o kon-

P o irew aż  miejsce pobytu s tro n y  po­
zw anej iest n icaim ie, ustanaw ia d c  
Dra liop tciia  adw okata w Rzeszow ie 
j uratorem , k tó ry  ją będzie zastępow ał 
na- jej koszt- i -lijeliuspicczelistw o dotąd, 
9 ) póki ona sam a S'ę nic s taw i i mc u- 
s i ano w, i pełnom ocnika.

Sąd  okręgow y. Oddział. XV.
R zeszów  dnia 27. m arca 1924. 2593
Cg. XV. 138/24 Edykt. S trona po­

w odow a Mnzcs K estenbaum , fcupścc w 
G rodzisku mieście w niosła skargę  p rze­
ciw stronic pozw anej W iktor ji z P rzc- 
szłów  B arda o 2030 złotych zpn. Au- 
djęncja do ustnej rozp raw y  zostata  w /-  
/maćJBma na 2. maja 1924 godz. 9 pr.-rJ 
1 0 . w t.ini ^Sądzie biuro Nr. 14 i r e ­
tro. Ib rnow aż miejsce pobytu strony  
pozw anej jest nieznane, u stanaw ia się 
Dra S o łtysika adw okata w R zeszow ie 
kuratorom , k tó ry  ją będzie zastępow ał 
na CT*koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, 
dopóki cna sam a się nic staw i i nfie u- 
rtanow i pełnom ocnika.

Sąd okręgow y. O ddział XV.
Rzeszów  dnia 27 m arca 1924. 2592
Cg. lSO/24. E dykt. S trona  pow oi. 

Feigi L tcbcrm an w niosła skargę  prze­
ciw strom e pozw anci Hudi Licbcrm an c 
550 zł. do L. cz. Cg. Tb 180/24. Audien­
cja do :istnc| rozp raw y  została  w yzna­
czona na 12. maja 1924 godz. 9 przed 
pot w ;vm Sąd-zlc biuro Nr. 83. Ponie­
waż m iejsce pobytu strony  poizwanei 
jest nieznane, ustanaw ia się adw okata  
Dra Liincienbauma w S try ju  kuratorem , 
k tó ry  ją będzie zastępow ał na jej 
koszt i n iebezpieczeństw o doitąd. do­
póki ona sam a się nic staw i l nie u- 
stanowii palinamoorflk.m

Sąd okręgow y. O ddział I.
S try j 8 kwiimnia 1924. 2630

r y y A y i A  z a  z m a  r t  R W*7  ">.

T. rv . 12/24/3. T om asz G ąsiorek, syn 
W incentego i Reginy urodzony roku 
1892 w H uciskach i tam  zam ieszkały 
biorąc udział w wojnie św ia tow ej jako 
żołnierz 20 p. obrony kraj. dostał się 
do niewoli rosyjskiej skąd ostatn ią w ia­
domość d  sobie d a ł 28 lutego 1917, po­
czerń ślad o nim zaginął. G dy zatem  
p rzy jąć  można, że zaistn ieją w arunki 
dom niem ania śm ierci zarządza się na 
w niosek Rozalji P ępek  postępow anie 
celem  uznania go za zm arłego. O głasza 
się w ezw anie, ab y  o zaginionym  u- 
dziekm o Sądow i w iadom ości. T om asza 
Gąsic.rka w zyw a się, aby staw ił się 
przez podpisanym  Sądem  lub w  inny 
sposób dał znać o sobie. Po  sześciu mie 
sóącąch od dmą ogłoszenia tego zorzą-

d ria  30. kwietnia 1924.

kretne zagadnienie i jego rozwią­
zanie. I z tego powodu U św ięciłem  
w  .poprzednich fejletonach z dowo­
dami w reku także dość miejsca 
rzeczowej k ry tyce  metody psycno- 
logicznej p. Ż. na przykładzie w ier­
sza mickiewiczowskiego uw ydat­
niając różnicę, jaka zachodzi mię­
dzy mojein pojęciem liryki i jei roz­
bioru, a .pojęciem p. Z. Nie moja 
w tern w ina, że kry tyka  ta w y ­
padła dla niego wręcz druzgocąco, 
miejscami naw et humorystycznie. 
Wy nikło to boy-iein nic tylko stąd. 
'że stosowanie  metody psycholo­
gicznej w rozbiorze u tw oru lirycz­
nego. zdaniem mojem, do właści­
wego celu, tj. do estetycznego uję­
cia przedmiotu dnprou adzić nie 
może. ale co gorzej także i stąd, ze 
naw et jako zagorzały  psychologi.sta 
-  es te tyce p. Ż. nic zdaje sobie 

dokładnie sp raw y , na czem m etu ia  
ta polega i nic umie nią należycie 
władać. Takim obrotem spraw y 
czując się, jak się wyraża , „zmia- 
żdżonym*1, p. 2. dochoidizi obecnie 
do przekonania, żc niepotrzebnie 
wszczął zą duby hałas. Rozumiem 
doskonale, że rozgłos takiej kom­
promitacji nikomu nic może być 
przyjemny,

W  przystępie zrozumiałej z te­
go powodu irytacji odsłonił swrc 
karty . I oto pokazuje się, że, jak 
słusznie podejrzewałem, by ły  one 
od początku fałszywe. P- Ż. przy* 
zuajc o tw arcie , że w gruncie rze­
czy nic chodziło mu zgoła o prze­
ciwstawienie dwóc-h spornych  r o ­

dzenia w „G azecie L w ow skiej" Sąd na 
ponow ny wniosek w yda osta teczne o- 
rzcczcnic. 2617

Sąd okręgow y, O ddział IV.
W a d o w x c , dnia 3 m arca 1924.
L. cz. T. IV. 22/23/4. Z arządzenie po­

stępow ania celem uznania za zm arłego. 
Józef Adamczyk sy n  T om asza i Józefy 
urodzony w roku 1878 w Z arzeczu W icl- 
ibem pow iat W adow ice  rolnik tam że 
zagśnął nai w ojnie św iatow ej ja­
ko żołnierz 57 p. p. i ixl24 kw ietn ia  1.9.15 
niem a o jego życiu żadnej wiadomości. 
G dy zatem  przy jąć  można, że istnieją 
w arunki domniemania śm ierci z ustaw y 
z 31 m arca 1918 Nr. 1?8 Dzpp. za iządza  
się na w niosek żony jego postępow anie, 
.•elem uziyń ia  w yż w ym ienionego za 
zm arłego. O głasza się p rzeto  v czu an ic  
aby o zaginionym  udzielono Sądow i wia 
domości. — Józcia  A dam czyka w zyw a 
się. aby staw ił się przed podpisanym  
sądem  lub w inny sposób dał znać o 
sobie. P o  sześciu m iesiącach od dnia o- 
głoszem a tego zarządzem a w „G azecie 

, L w ow skiej1* Sąd na ponow ny w niosek 
w yda ostateczne orzeczenie. 2613

Sąd okręgow y, O ddział IV.
W adow ice, dnia 20 m arca 1923.
T. IV. 281/2313. E dykt. S tan isław  Ja- 

gosz urodzony 1 listopada 1893 w R a­
dziechow ach  zaincszkały  tam że, żoł­
nierz 56 pp. zaginął na wojnie od roku 
1915 bez w ieści. W draża jąc  postępow a­
nie, celem uznania go za zm arłego w zy 
w a się, a b y  uw iadom iono’ Sąd w W ad o ­
wicach o zaginionym  do 6 m iesięcy od 
ogłoszenia poczem  Sąd na ponow ny 
w niosek orzeknie ostateczn ie . 2612 

Sąd okręgow y, O ddział IV,
W adow ice, dnia 3 m arca  1924.
T. 199,2.3. Jó^cf Kobil syn Tym ka, 

urodzony 18. kw ietn ia 1897 w Kainem 
po w. Zborową pow ołany  w r. 1919 do 
wojska ukraińskiego, odszedł na  U krai­
nę. gdzie dnia 12 w rześnia 1919 m iał w 
W innicy um rzeć. Ceflem Użalania w y- 
m tcijonej osoby za zm arłą , a zarazem  
ogłasza się w ezw anie, ażeby  udzielono 
w iadom ości o  zaginionym  Sądow i albo 
kuratorow i Dolnickiemu. adw . w ZIo- 
ezowie. Józefa Kobil w zyw a się. aby 
staw ił się pr zcd podpisanym  Sądem  iub 
w śn,nv sposób dat znać o sobie. Po  
upływ ie jednego roku od ogłoszenia 
Sąd na ponow ny wniosek- orzeknie o- 
staitecznie o  uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y
Złoczów dnia 1. m arca 1924. 2625

T. 1 76/23. E dykt. Jan  B aberda syn 
K ajetana i Agnieszki, ur. 5. w rześn ia  
1883/ s l  B datokienścy, rojnik i tam  zą-

7

giądów na lirykę i metody jej rox« 
bioru, aie że podrażniony entuzia- 
styezriem powitaniem mej rozpraw'- 
'ki przez kogoś gdzieś w iakiemś 
piśmie krakowskicm, p ęcz t^m l tsię 
do obowiązku „zmniejszenia'1 — 
iak powiada — „jej w agi1’. Istotnie 
też ze sposobu prow adzenia  przez 
niego iwoleniiki widać, że taki w ła­
śnie Tył jedyny cel jego buńczucz­
nego wystąpienia  i że ani o dobór 
ani o ścisłość a rgum entów  nie dba­
jąc. s tara się za w szelką  cenę z ioź 
mai tych stron podchodząc i nie za­
wsze pachnących gazów  używając, 
przede wszy stkiem dyskredy tow ać  
nic tyle samą rozprawę, ile jej au­
tora. Nigdzie i niczem nic dałem do 
poznania, jakobym rozpraw kę moją 
uw aża ł  za odkrycie Ameryki. —■ 
Przeciwnie, traktując .ią tylko jako 
bądź co bądź jedną z prób poszu­
kiwania drogi do Indyj. zastrzegłem 
się poprzednio najsoiłrmic.i, że nie 
zależało mi bynajmniej na w y p o ­
wiedzeniu szeregu mniej lub więcej 
oryginalnych uwag. Nie nowość bo­
wiem i nic oryginalność s tanow ić  
może kryterium ich trafności. Zre­
sztą, jak mnie naganą nic mrozi, 
tak  mnie nie sparzy pochwała, 
av dzisiejszych zwftiszcza czasach, 
kiedy recenzje stały  się u nas 
wzaiemnem składaniem sobie re- 
w erausów . dygów i ukłonów iui> 
załatwraniem osobistych porachun­
ków. najczęściej zc względów ry- 
wąlizacyjnych.

(C- d. n.)

m ieszkały zaginął na woWfc św iatow ej 
jako żoSnicrz austriacki w r. 1914 i od 
rego czasu niema o nim żadnej w iado­
mości. z czego doniniicmyN ać śię nale-. 
>'y. »żc już nic żyje. W drażrr- sic .po«ie-. 
r '\ \ a n ic  celem uznania go za zm arłe- 
: / \  . a m ałżeństw a  zawairtego dnia 6. 
czerwicą 1911 za rozw iązane. O głasza 
s,ę w ezwanie. ab> najpóźniej do 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego cdvktu 
w „C Łzcde L w ow skiej11 t i. do dnia 
15. w rześnia 1924. mizielotio Sądowi 
■lub ad\v. Dr. ZacIM ncm u w B rzoża- 
naoli, k tó rego  ustanow iono obrońcą w ę­
zła m ałżeńskiego, wiadomości n zagi­
nionym, iklórego rów nocześnie się w zy- 
v a, aby w p,awv;>szvii czasie ^głosił 
się w Sądzie lub w inny sposób dał 
znać o sobie.

Sad okręgow y.
Brzeża.ny dnia 25. lutego 1924. 2551
'. .  4f /3j, Micliał B orow y syn An- 

hrzeta, urodzony 1887 W ierzbianach 
żcbiierz ukraiński pod Wjisze.nką 1919 
ranny nic daic znaka żvcia W zyw a się 
bv cfz pół riska od ogłoszenia Sądow i 
;d ło  Dr. Elsnerow i w Przem yślu  udzie­
lono wiadomości o zaginionym.

Sąd okręgow y.
P rzem yśl 28. maja 1923. 2588
T. V. 274/23/3. Józef Pogoda, uro­

dzony 1889 w O strow ach baranow ­
skich, pow iat K olbuszowa, jako kapral 
40 pułku Piechot'- brat udział na iron- 
cie rosyNkim  i od w rześnia 1914 zagi­
nął. W drażając postępow anie celem 
i.znania go za zm arłego, w zyw a się, 
aby  zaw iadom iono Sąd o zaginionym.

Sąd okręgow y.
R zeszów  17 wrześrtia 1923. 2594
T. 139/23/2. Iw an Duliba syn P roko­

pa. urodzon-' Szczy tow ee 7. paździer­
nika 1879. by ły  żoinierz austrjacki, brał 
cc.ziai w w ojnie ćwiartow-aj. poczem 
ślad za nim zaginął. W drażając postę­
powanie oclem uznania go za zm arłego,, 
w zyw ? się o powdadomiorje Sąc*u lob 
kuratoial D ra Brimstciina iw G zortl^o-: 
wic do 15. łrpca 1924.

Sąd okręgow y. Ockfcłal IV. 
C zortków  dnia 20 grudni; 1923. 255> 
T. 276/24. .3. Edykt. Myk i eta M ykie- 

Tuik syn P aw ia , urodzony w Kus+iTiit 
pow. R adzlediów  dnia S ,,zarw ca 1881 
pow ołany zosta ł w r. 1914 do służby 
woitskowei. skad napisał za raz  na po­
czątku 2 listy i od tego czasu  prze­
padł bez wieści. W draża  się postępo­
w anie celem uznania tegoż za zmarło- 
go. a m atżeństv. a zaw artego  z A ima 
Bahrynolw tazówną 'za rozwfa^ianoi 
w zy w a się, ąby udzielono sądowj Ub,'



8 „GAZKTA LWOWSKA'* z dnia 30. kw ietn ia  1924.

■kuratorowi i >oflr.ońcy w ęzła m ałżeń­
skiego adw . Dr. Siteriiscluissowi wiado- 
tro śe i o zaginionym do 6 m;esięcy. po  
czem r.a p-japwny wu.hsek ro zs trzy ­
gnie Sąd spraw ę o s ta teczn i^ .. '

Sad okręgow y. Oddział IV'. 
Złoczów dnia J. m arca 1924. 2624
T. 28:24. Michał Kotieński. urodzony 

C zyżów icc 1887. żołnierz zaginał 1916. 
W zyw a .się, by cko pól roku od ogłosze­
nia Sadow i albo Kopysliuńskiem u ad­
w okatow i w Mościskach udzielono wia­
domości o zaginionym

Sad okręgow y.
Przem yśl 15 m arca 1924. ?5S9
T. 400 22. Jan Sam ojeden syn Ma­

cieja, urodzony w R acław icach 1891. 
zamiięjszkały w Z aw aJow ie od 1914. nie 
d a ł znakrr^życia. W zyw a s i ę .  ! > v  do \V>t 
loku  Od ogłoszomy S a d o w i  ;>1!»> Dr. 
Mantlowi w Przentyilii kuratorów  i u- 
C/ielono wia(l<Kiu)śc;.

‘"■ad okręgn-u y.
Przem yśl 5. m aji lljjłF f 2890
T. 53/24/3. M ateusz Końcicwicz, u- 

rodzony w Zimnej M odzie. 1857. jako 
w oźnica austriackich taborów  zaginął 
od 1914. Celem uznania go za zm arłe­
go. w zyw a się. bv do pół roku od o- 
głoszenia udiziclono wiadomości' o  nim 
Sądow i.

Sąd okręgow y cyw.. O ddział VII. 
L w ów  dnia 26. m arca 1924. 2663
T. 45S/23/4. Jan Knap- urodzony 

1883 w Wróbfeic/.ysrtł. i Iko ź ę łi łw z  
austr. zaginął ikI 1916 Celem uznania 
go za zm arłego, w zyw a u |  b.v do ]iól 
rdklu od O'gtł:o)j//.e:|:i lAkiyfhmo w&ulo- 
mości Sądow i albo adw . Drowi W ró ­
blew skiem u w e Lw ow ie.

Sąd okręgow y cvw .. O ddział VII. 
Lwów  dnia 14. listopada 1923. 2636 
T. 1346/2*4. Ju rko  W olanlk. u ro ­

dzony 1882 B ojanite, zaginął 1914. C e­
lem uznania go z-marłym i rozw iązania 
m ałżeństw a, w zyw a się, bv do pół ro­
ku od o.^łoszcuka mfcawlono w iadom o­
ści Sądow i lub adw okatow i Drowi Nah- 
likowi Lwów.

Sąd okręgow y.
Lw ów  6. listopada 1923. 2637
T. 183/23/11. O leksa Kos/vfko-, u ro­

dzony 1896 W erchra-ta, zaginą! 1914. 
Celem uznania m  zm arłym  w zy w a się, 
by do pói roku cd o g ło s z e ń #  udzielone 
wiadomości Sądow i albo adw . D rowi 
Sziichcwiczow i Lw ów .

Sąd okręgow y.
Lwów  9 . grudnia 1923. 2638
T . 284/23/3. Ldykt. P io tr R atuszny 

syut Franciszka. urodzony S maia 1884 
w \ \  inojri.ik.u.li. pow ołany został w r. 
)BH do ausi) s|dżby wojskow ej i od 
tego c /a su  przepadł bez wieści. W dra­
żając postępow anie celom uznania go 
za zm arłego a  zaw artego  z BTa-ue-isjM 
kn Barani m ałżeństw a za rozw iązane, 
w zyw a się. aby uw iadom iono >ąd Itib 
kniraitora i obrońcę w ęzła m ałżeńskie­
go adw . B ałtarow /cza w  Złoczow ie do 

trees. od ogłoszenia, poczem na po­
now ny wniosek rozstrzygnie Sąd s-pra- 
v. ę ostatecznie.

Sąd okręgow y. O ddział IV. 
Złoczów dnia 22. m arca 1924. 2623
T. 273/23. Edykt. Jarosław  Seba­

stian 2 im. 0 ] i.jtnik syn T eodora, u ro ­
dzony 30. grudnia 1896 w Nuszczu pow. 
Zborów , żołnierz austriacki 80 pp.. brał 
czynny udział we wojnie św iatow ej 
w której też w r. 1915 na froncie w ło­
skim miał zostać zabitym . W drażając 
postępow anie celem uznania go- za 
zm arłego, w zyw a się. aby uwiadom io­
no o zaginionym do 6 miesięcy Sąd 
liii) ku ra to ra  adw . D ra M oszyńskiej®  
w Złoczowie, poczem Sąd rozstrzygnie  
tlą ponow ny wniosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV. 
Złoczów dnia 6. m arca 1924. 2621
T . V. ,79/23/4. W ojciech Kotoddiejs 

nrodzony 1886 w Jeżow em / pow iat Ni­
sko, syn M arcina i Ewy, w czerw cu 
1915 przydzielony do 90 pułku piechoty 
b ra ł udział w wojnie na froncie rosy j­
skim i od jesieni 1915 nie ma o nim 
żadnej wiadomość'!. W draża się tia 
prośbę Franciszki Kołodz-iejowei postę­
pow anie ceiem uznania za zm arłego. 
W ydaje się w ezw anie. abv udzielone 
S ądow i w iado-ności o pow yż w ymie- 
fponym.

Sąd okręgow y. O d iz . V. 
Rzeszcw  dnia 9. lipca 1923. 2595

T. 78/24. Jan Zając urodzony 1879
T uhgłow y pod Pruchnikiem  jeniec od 
1917 nie daje wi.■donio.-.ci. W zyw a się 
by do pói roki-, od ogłoszenia Sądow i 
albo Drowi S ternow i w P rzem yślu  ku­
ra to row i i obrońcy w ęzła m ałżeńskiego 
^ldztelono w iadom ości o zaginionym.

Sąd okręgow  $ 2  
Przem yśl, 28 m arca 1924. 2674
T. 38/24. Fedko Szw cc tfo d zo n y  1872 

Chlipie od 1914 nie daje wiadomości 
w zyw S się by do pól roku od ogłosze­
nia Sądow i aibo Dr, Balio* i adw okato ­
wi w M ościskach kuratorow i i obr in­
dy-* w ęzła m ałżeńskiego udziclotip’ v i:i- 
domo.śc! O łzaghiinuym. *2‘i7J

Sad - okręgow y.
P rzą iin ś!, 25 m arca 1924.
T. 37/24. Michał Senyk urodzony 

1887 Chlipie cii lh lli ire  daje w iadom o­
ści w zyw a się by do pólrofcu od og loszii 
nia ' Sądow i. ifl&o Balii".''! adw okati/w f 
w Moś iskach kuratpi/ow: i obrońc*

.wę/.la m .IżmiskiL^i) udz.clono w iado­
mości o zagwiTu . iii. 2672

Sąd okręgow y.
Przem yśl. 35 m arca 1924 
T. VI 114/24/8.. Józef B nszta. w o d zo ­

ny 1876 w B izozic Stadnickiej, pow iat 
Łańcut, w sierpniu 1914 przydzielony do 
29. pitjktt a rty lerii polnej do Żuraw icy 
..Landsturrti Abt. 4/10 Automobil Ge- 
sch iitze", 22 m arca 1915 dostał się do 
niew oli rosyjskiej i p rzeb y w ał w T u r­
kiestanie w yw ieziony 1015 do Rosji L i i  
ro p e jsW j i odtąd •/uginał. V. -JrażaSsię 
postępow anie ccI.mu uznania /.a zm ar­
łego. V\ ydajc się w ezw anie, aby udzie­
lono Sadow i o* w (.mienionym, 2657 

Sąd okręgow y.
R zeszów , 2o kwietiia 1924.
Lcz. T. u i-i 23/4. K onstan ty  D owhan 

urodzony w R zeczyny 1S80 jako żoł­
nierz austr, zaginął w 1914. Celem ua 
naniia go zm arłego w zyw a się by do pól 
roku od ogłoszenie udzielono w iadom o­
ści Sądow i albo adw . Drowi Roińskic- 
inu w e Lw ow ie. 2o48

Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział VII 
Lw ów , dnia 5 grudnia 1923.
T. 128/23/4. W drożenie postępow a­

nia celem uznania za zm arłego. Michał 
Iv (m ina syn T eodora i Kseni urodzony 
15 listopada 1901 w' Wudkach M azow ie­
ckich ostatn io  zam ieszkały  tam że brał 
udział w wojnie polsko-ukraińskich ja ­
ko żołnierz ukraiński i od bitw y kolo 
R aw y Ruskiej w listopadzie 1918. niema 
o nim wiadomości. Ną w niosek Im Bva- 
nina w draża  się postępow anie celem u- 
znania w ym ienionej osoby za zm arłą. 
W iadom ości o zaginionym  należy udzie­
lić -sadów,i albo adw . Dr. W ołoszynow i 
we- Lwow ie, k tórego ustanaw ia się ku- 
tójjLreiii. Zaginionego w zyw a sie. a li? 
się jaw ił p r/ed  Sądcifi o i-le żyje lub w 
inny sposób dał znać o sobie. 2647 

Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział VII. 
Lw ów , dnia 4 m aja 1923.
T. V I  60/24. Rębilas S tan isław , w yro 

bnik z Boclmi. przydzielony  191' do Jffl 
pułku arty lerii górskiej, nie daje znaku 
życia. W draża jąc  postępow anie celem 
uznania w ym ienionego za zm arłego o- 
głasza się w czw anlfi aby  udzielono sa ­
d o w i w iadom ości o nim i w zyw a go-, 
aby przed tym  sadem  staw i! się lub w 
w Vrmy sposób uw iadom ił o sw em  życiu. 
Sąd na ponow ną prośbę po 10 listopada 
1924 rozstrzygn ie  w niosek. 2569

Sad okręgow y.
Kraków-, 24 m arca 1924.
T. VI. 81/24/1. W drożenie postępow a­

nia celem uznaniai za zm arjego. Szm ata 
Leon, rolnik z Z abierzow a (Bochnia) 
przydzielony 1914 do 32. pułku s trz e l­
ców . nie daje znaku życia. W drażając  
postępow anie ceiem uznania w ym ienio­
nego za zm arłego ogłasza sic w czw an ll 
— aby , udzielono Sądow i w iadomości o 
tum i w zyw a go — aby przed tym  są ­
dem staw ił się lub w inny sposób u- 
w iadom ił o sw ent życiu. Sąd na ponow ­
ną prośbę po 10 listopada 1924 rozs trzy  
gnie wniosek. 2568
Sąd okręgow y- cvw'ilny. O ddział VI. 

Kraików, dnia 19 m arca 1924.
T. VI. 47/24/2. W drożenie postępo­

w ania celem  uznania za zm arłego. Mcus 
Andrzej, ko szykarz  z R ącznej (K raków ) 
przydzielony  1914 do 32. pułku s trz e l­
ców-, nie daje znaku życia. W drażając  
postępow anie celem  uznania w ym ienio­
nego za zm arłego ogłasza s 'ę  w ezw a­
nie, aby- udzielono sądow i w iadomości o 
nim i w zyw a go, aby przed tym  sądem  
staw ił się lub w inny sposób uw iadomił 
o sw em  życiu. Sąd na ponow ną prośbę

po 10 listopada 1924 rozstrzygn ie  w nio­
sek. _ 2563

Sąd okręgow y cyw ilny, O ddział VI. 
K łaków , d n a  12 ma ca 1924.

Woje ó lz ts o  Jj anisłaaow skie
Wydział Frezydja Iny (Md/fis.

L 3 3 2 5 / .  a

K O N  K U  I ł  $.
M n i e / s z e m  r t f z j i i sn /ą  k o n i  a r s  a a  

/m u m ie  p r t t k t t / k a u t a  s a a i t a i ‘) t e ; /> 
t i r i  / ffaarostwir, ,e It*;h i r o d c z u u a c h  
z p o b o r / tm i  X  s f o / i a iu  s t a z h o i” tjo.

I ’ \l  i i t t i  o t i a i l o n i e  p o w / j z s z e ;  
nos-ud// u a le ż i / e ie  m la k n < m t a t m a n u <■ 
(t /tef , </ka a r o d  \ear a , tlt a n d  < fi i / ieu-  
le lsttra. /fo(skie</o, th / p lo m  lt}. ',arshi.  
p o ś w i a d c z / t i i c  f /o tih -U r~nsoire j  / ; r a -  

t j / k i ,  d i f ieó d  i t r ę / f i / lo i r a n id  s to su  l i ­
k u  d  i s i t t . ib i /  iro js  .o ive j ,  ś w u n tc e t  u o 
i d r o i r i a ,  u  f / s f a tc io n e  p r z e z  / o k u r z a
a iZ'"d(f!l'rr/o i r i i r r ie u l l t iU  
atiuosir: a a / e i// d o  ko ńca ,  o . a j a  ł>. i . 
d o  l ’r e z i /d żu m  If oi' i r ó d z t ica w  St-i- 
., isTtt iro ir ie .

h o m . / a f  im '-i ■/><:,zosf ,//([> >; I& snii-ic
w słu żb ie  p a ń s tw o w e /  w i i iu i  p o d a -  
iWa tcuosic to p r z e p i s a n e j  d ro d ze  
s łu ż /o w e j .

S ta n i-  ła  wótc, l  i  k r -  e u ta J!) 11.
I to /e /e  d a :

j W M Y s r o  n s A  i

UNIEWAŻNIAM inUek-s W ydziaht ftlo- 
zoiicziieg-,) na nazw isko L.udwik l i - ti­
ulami /. Droh tbycza , zgubio i\ dnia 

27 kw ietn ia 1924. 2693

SEPARATORY
i przyrządy mleczarskie. 
Ł ó ik a i ló łe c z k a  m ela law s, 

Naczynia kuchenne
-  p o le c a  11A H D E Ł  Ż E L A Z A  —

M .  K i £ R S K i
L w 6 w , P a s a ż  M ik o J a s c jn .

BUCHALTER-BILANSIfTAJ zdokly  ■
korcspoiiTcnt po lskS tiem ieck i. z k‘l- 
kideiiną prak tyką  w przem yśle drze­
wnym.  p ife u lttiie . posady . Zgłoszenia 
do A unni istrac.ii pod „Zdolny".

/uiiiiGzny przetarg.
Na zasadzie ari kułu 333  austr us'-- 

ffdrtdl. sprzedam p -z y n u s o w o  we środę 
Jn a 5 0  kwietnia 1924 o  godz. 12 w połu-  
cn ie  p:zv ul. Legjonów 5.

r ztd  nioŁem sprzadażo będą p r o d o -  
K tn  u a l ł o o e  f r a n c o  i . t t u s i l o  g r» -  
a  c.»,
o c / t t e r n  o l e jó w  m aszynow ych  

p o s  czegó l . i ych  g a tu n k ó w .
B ii  szych warunków sprzedaż y zasią* 

t n . c  można w b h r z e  podpisanego w go- 
dzinach b u r o /y r h .

OSKAR FABIAN
zap rz y s ię żo n y  s a n ia l  naf.ovty  

Lwów, ul. Legjonów  5-

VIII. Walne Zgromadzenie Spółdzielń' 
spożj wezej lunkc, polsk ie j  kolei pań­

stw ow ej ,.Ekonomja“
udU d/ńe się 1U. maja 1924 o godz. 5 

popcludńiti w sali szkoły  kolejow e;.- 
Po zadek dzienny:

1) ydćzyt-.ani-e r.rotc-k-.-iu ' z 'jstat/iic* 
fo  WnJJfWo Zgrom.

2) Spraw ozdanie z czynności:
a) Rady N adzorczej.
b) Dy rckcii.
cl W yd'/ iafii u \-k i-ia u czego.

3) Udzielenie absoluturjiun;
a) nadzorczej,
b) Dyrekcji,

4) \ \  ybór 3 członków  Rady N. >'a 
lat 3.

5) Uzupełnienie udziałów  człołikó'v 
do 5 zip

6) W nioski i in terpelacje. 2094

odbędzie się dnia 31. maja 1924 roicu 
o godzinie 5-tej popołudniu w lokalu 
Banku przy ulicy Jagiellońskiej L. 2,

z n a stęp u ją cy m  p o rzą d k iem  obrad:
1) Spraw ozdanie z czynności Banku za rok 1923.
2) Sprawozdan e R id y  Z aw iadow czei wraz z opinją Komisji

Rewizy nej o zam knięciu rachunków za 13 -‘.y rok adm ini­
stracyjny.

3) W rnoski Rady Z aw iadow c ej w przedm iocie rozdziału czy­
s t e g o  zysku.

4) W n io s-k R id y  Z aw iadow czej na zm ianę § §  4 lit. 15, 9, 37,
48 49, 62, 72, 73, 83 statutu.

5) W yb/r członków  Rady Zaw iadow czej i oznaczenie wynagro­
dzenia za zntki obecności.

6) W ybór członków  Komisii Rewizyjnej.
7) W nioski.

§ 57. Na W al  nem  Z ję ro m a tz e r iu  m a ją  p r a n  o  g ło su  ci a k c jo n a r iu sz e ,  
k t ó r z y  p r z y n a j m n i : j  na l i  dni p rzed  z ^ b r .n /e m  si^ W aln eg o  Z g ro m a d ze ­
nia  z łoża  n ada  ącc im p ra w o  głosu i k d e  w ra z  z n iczap a d ły m i  j e s r e z e  
k u p o n a m i  w k a s i .  B an k u  w e L w o w ie  I .b  j e g o  ( JdJz .r ł . ,ch .

Na z łożone  akcje ,  w y d a n e  b f d ą  p o k w i to w a n ia  i k a n y  l e g i ty m a cy jn e  
do w s tę p u  na W aln e  Zgra m a d .  .nie .

§§ 59 i 60. A k c jo n ar  (’ z, m a  za k a ż d y c h  5 z łożonych akcji  p ra w o  
do 1 gli su  na  W aln cm  Z ' ro m .  dzen iu .  — P ra w , ,  g ło so w a ń .a  m oż być  w y ­
k o n a n a  a loo  Osab śc c, t l b „  p ize z  p e łn o m o c n ic tw u  p isem n e .  — P . ł a o m o -  
c n ik ie m  m o ie  b , ć  tylKo a k c jo n a r  u z, u p ra w n io n y  do g ło so w a n ia .  2691

Lw ów , dnia 28. kwietnia 1924.

Rada Zawiadowcza.
H M B S A
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